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OtWarcie III-ej Duwy. 
wiarą we, wlasne sny, lecz przljmuję waszwJ­
rok, gdyż wchodzę na tę trybunę z inną wiarą­
wiarą w świetną przyszlość naszej wielkiej nie-

--:'-fr-- rozdzielnej Rosyi"' . (Grzmct oklasków przerywa 

Wczoraj, ° godiinie 11-ej przed południem, mu mowę)· 
nastąpiło otw5treH~. Dumy państwowej. Obecni Chomiakow ciągnie dalej: p)Przychodz(} tn 
byli prawie, l"Wszyscy poslowie, oprócz posłów z wiarąniezaehwianą ~ Dumę, z ufnoscią do was, 
z lewicy. i GalelI,e przepełnione publicznością, panowie, i jestem tego pewny, że przyszliście tU, 
zl'oioną z dyplomatów, dygnit&rzy i k()respon~ ażeby spelnić swoje obowiązki wobec państwa, 
dentÓw. przyszliści, aby uspokoić Rosyę, ażeby zakończyć 

Przed otwarciem odpra.wil nabożeństwo me- z nienawiścią i niezgodą pad yjną, przyszliście, 
tropoIłta . Alltólljnsz,' ,W asys.tąncji posłów do Du- aby wlleezyó ranJ cierpiilcej ojczjzny, powołać 
my: archiJerejów" cliełmąkiego Eulogjuszai Mi-' do życia nie~łomIłą: wnł-ę Cesarza, wzywającego 
trofaua. l\'1etropoli\~ wypowiedział mowę, w któ~ do' ..siebie wybrańców narodu, ażeby wykonywali 
rej wzywa~ posłów w imię Boże do praoy spo- odpowiedzialną; c~ężką pracę państwową na grun~ 
kojnej. ' , ," cie prawoda\fczym. Niech wam B6gpomaga. pa-

Na ządanie posłów odśpiewano hymn na- nowiel" . A 

rodowy. , Nowa burza oklasków 
Po nabożen.shvie rzeczywisty radca. tajny Go.. Chomiakow dziękuje 'izbie ukłonem i oświad-

lubiew, upoważniony do otwarcia Dumy, rzekI, eza, że następne posiedzenio Durny będzie zwo­
c{) następuje: '! lane w zWjklym porządku po przedstawieniu si,ę 

"Najjaśniejszy Cesarz wIoźyl na mnie za .. \ NajJaśniejszemu Cesarzowi nowo opranego prezesa, 
sz:czytnyobowiązek otwarcia Dumy i polecił mi ! poczem ogłasza, ii posiedzenie jest za.mknięte. 
zakomunikowae, w Imieniu swoJem,że Najmilo- I 

ściwiej wita . zebranych obecnie posłów). prosząc 

o blogoslą.wj~ltstwo'Boże dla pracy Dumy, w ee .. 
lu utrwalenia. w dl~(jgiej ojczyźnie porządku i spo­
kOju, oraz w ,ceru 'rozwoju oświaty, i dobrobytu 
ludności, co przyczyni- się do ugruntowania od­
nowionego ustroju państwow.&go i umocnienia nie-
podzielnego pań~twil."rosyjskiegol&. ' 

Mowę ~ęWieIokrotnie przerywano glośnemi 
okrzykami"lIurra!~ 7 "Niech żyje Cesarz!" 

Przegląd polity~znyD 

Łódź, d. 15 lt'gtopada. 

Wybory do izby poselskiej parlamentu au­
stryackiego, oparte na nowej ordynaCji wybor­
czej, zaprowadzającej glosowanie powszechne~ jak 
to zaznczylismy wczoraj w ",PrzeglądzIe poli­
tycznym", nie mogly pozostać bez wpływu na 
ugrupowania się stronnictw w Kole polskiem' 
w 'Viedniu. 

Następnie z'acz~,la się eeremonja ·przyjmowa-' \ 
nia przysięgi .9d }JosIów, poezem przystąpiono d.o I 
wyboru prezesa :Dum,-_ 

Od ,czasu nadania autonomii GaliCji? przez 
trzydzIesci lat z górą, dzięki systemowi kury al­

przy glos{)waniu priy pomocy karteki z kan- nemu wyborów] rządziło GaliCją stronnictwo za­
dydatówna, stano w is:k o , prezesa Dumy, .. 371 glo- ,chowa'ycze. Gtoso-wanie powS'l.eChlle dało w par· 
SÓW otrzymał ,Chomiakow, który t~ż zostal wy- l lamencle wied~~skim przewagę żywiołom demo ... 

l, 

kratycznyrr.(,"'~~;~::,~tem samem i w Kole polskie m 
brany.' demokrac~ ·'~,Feii.~> się w przemagajacej większo-

Chomja,ko~ zJ3:w~ia,8ię na trybunie prezydyal- ści. OkoHc~'łł,oś;' tf. nie mogla nie wywotac chwi­
nej. Tu oczekuje na,niego senator Golubiew i se- l· l~w.e~o .prze~.ilenia w Kole polskiem w anstryac· 
kretarz państwowj, którzy winszują wyboru Cho.' ! lua] lzblH p'OsBlsldej, zwlaszcza skoro poza. Ko· 
miakowowi. lem wytwor~yIosię dość silne stronnictwo ludo-

we z p. Skli,piIlskim na czele, a w samem Kole 
Chomiakow przemawia: eSkJ,lldam poldon Da- początkow'o pozostawiono u steru dawne prezy-

mie państwowej! podobało si~wamtpanowie, wlo-, dyum. Demokratyczna. większości Kola w sIusz-
żyć na mnle brzemię obowiązków pre~esa Dumy neI?-. zrozumieniu, żę jego znaczenie i t>owaga 
państwowej. 'N-ie mogę odrzucić, te .. goz,aszczytu, 'I w ~zble ~o8ełskie.i' zależy w wysokim stopniu od 

, sohdarnosci poslówpoLkich w sprawach naro-
aczkolwiek odczuwam .s wOJ' a .. niemoc, nieświado- d h o~yc i Zjednoczenia wszystkicll postów pol-
mość i brak doświadczenia. Wst~Pllj*, tu ~ Ilie- SklCh w Kole j?al'lamentarnem zwartem i kal'nem, 

utworzyła Unię demokratyczną, dą;żąe~ ,do zde-
mokratyzowania Kola. ' 

Przy tak zmienionej sytuacyi dotyehczasowe 
prezydynm Kota nie moglo pozostać na swem 
stanowjsku, zwlaszcza skoro rożpoczęlysię pi"ze­
ciw niemu ataki w, prasie demokratycznej,' a lu· 
dowcy wejście swoje do skladu Kola uwarunko­
wali zmianą prezydyum. 

Pomjm,o to nie byłoby prawdopodohnje do­
szlo d.o przesilenia, gdyby niepatryotyczueata­
ki prasy ~chowaV1czej nie przeważyły szali.­
'vV obawie, aby solidarnoś(~ Koła nie uległa roz­
biciu, prezydyum Kola podalo się do dymisyi. 

\Vybór nowego prczydyum, pomimo, że dr~ 
Gląbiilsl.d :ni~ mial: kOlltrkandydat6w nie by! latwy. 
Stronnictwo ludowe domag::tlo się energieznieza 
cenę rozpatrzenia możności jego wstąp'ienla do 
Kola, by dr. GląbJński nie zo~ta.l prezęsem: 
Pomimo to we wtorek dnia 12, go' b. m, wybrano 
na prezesa Kola posla d-ra Gląbińs'kiego 43 .. mll 
glosami na 49 glosujących posłów, z któryeh 
byIo obecnych 50 na 54 członków Kola. ' 

Cala pr~sa polska wybór d-ra G!ąbińskiego 
na prezesa Kola polskiego w izbie parlamentu au­

, stryackieg? uwaia za fakt bardzo doniosŁogo zna­
czenia i oswletla go 1vzględnie do swego stano. 
wiska. partyj nogo. ' 

"Nowa Reforma", krakowski organ postępo,~ 
wy, tak ocenia znaczenie tego faktu: 

,,\Vybór posIa Gląbi.uskiego na prezesa Kola 
polskiego będzie przykrą niespodziankądla wszys!'­
kich, którzy rozbicie Kola i jego upa.dek przepn· 
wiadali pr~edwczdnie. jako .nieuchronne iU:lsti: :'\ 
stwo zorgahizowania Unii demokratycznej. 

Pokazala się, że kandydat Unii na przt)wou­
niczącego Kola liczyć także może na. zaufauie po·, 
ważnej liczby poslów, stojących pOZA organizacya 
Unii. Dalszą konsekwencyą wyniku wczorajszego 
wyboru w Kole być musi zaprzeczenie, jakoby ono 
z chwilowego przesilenia wychodziło z nadwerę­
żoną powagą i znaczeniem dlatego, że do staru 
jego polityki przychodzi większość demol{ratycz­
na, mt miejsce Jconserwatywnej, która w poprzed­
nich delegaeyach polskich wytykała ki0funldpo­
lityczne. 

Po chwilowej burzy, wywolanej ~decydowana. 
i posta;vą l!n~i. wybór prezesa Kola polskiego od: 

byl SIę wsrod objawów niezwyklej jednomyślno­
ści. Najpierw bowiem p. Glą;biński nie mial kontr­
kandydata, a6 kartek pustych, odda.nych pr~J je­
go wyborze, uważaó jedynie należy za nieszkod;.. 
li'wą manifestacyę tych członków Kola, którzy/dla 
wzg:ędów frakcyjnych na kandydaturęUaii zgo­
dzić 8ię nlc mogli. Ieh udzial w gtosowaniu świad­
czy jednak, że :wynikowi .gIosowania sIę poddają. 

Kolo polsIne wstępuje w nowy znak politycz­
ny. Na czele jego staje przedstawiciel ~eJ organi­
zacyi poselskiej, która jest wykladn.ikiem 'os~at­
nich wyborów: polskich do parlamentu. Jakkolwiek 
,mznaczenie tego obj~wu w zewnętrznej ma.rca. Ko­
ła moglo nie podubac sl~ i w niesmak pójść obec-
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nej mnieJszości,· sądzimy, że, wobec zmienionych tyki dzialalllOśei n~wogo . prezesa i Kola polskie- dnośej, nie tylko w klasach uprzywHiowanyeh, 
stosunkó w, zdobędzie się ona na niemniejszą dozę go; będzie tei ona zawsze, jak dotychczas, stara . jak dotychczas miaro to miejsce. 
zrzeczenia się swoich. frakcyjny eh aspiracyi na na straży powagi Kola na zewnątrz i jego spójni I Taktowna i pojednawcza praca Kola pol .. 
rzecz solidarności Kola, od tej, jakiej wymagała na wewnatrz,l. sldego, sądząc z przemówienia nowego jego pre-
od poslów demokratycznych, gdy ona byla w tem Ustępujący ze stanowiska b. prezes· Kola! zesa, prawdopodobni.e zjednoczy w Kole poiskiem 
Kole w większości. Daniel Abrahamowicz zost!ll mia.nowany ministrem ! wszystkich posl~w polskich parlamentu wiedeń .. 

P()c,lowie demokratyczni przeszli zbyt ciężką dla Galieyi na miejsce hr. Wojciecha Dzi6duszJ~ l ski~gQ, co j.ego powag~, znaczenie i wpływy zna-
szkolę polityczną, aby dzisiaj7 będąc w Kole ckiego. I cznle wzmoze. 
w większości, ~zy~ili innym to, eo i~ było. nieraz Z prasy warszawskiej "Gazeta Codzienna" l Przebyte zatem szczę~awie chwilowe przesi-
t~k . bardz.o Dl~mlłem. ~nalazlsz~ Sl~ w Je~nJ~ fakt wyboru na prezesa Kola polskiego dr. G!ą- lenie wróży Bie upadek, lecz odrodzenia Kola 
kmbiC z mne,m.l grupaml. pOf3~lskleml, ,pamH~.t~c bińskiego uważa za joden z tych kroków w roz- polskiego w austryackiej izpie poselskiej. 
będ~.z pew:nosC:lą o t~m, ze maJoryzo,wamo mmeJ-1 woju wypadków, które sta.nowią przełom w za.- S. J. 
SZOSCl nalezy meraz {lO eksperymentow rJZJkow- sadach i' kierunku naszej polityki narodowej. 
nych. . .. . . . ..,. . . Nie jest to zmiana, - dowodzi "Gazeta Co-

Ryeerz między n&rodami. Z llr~gi8) stronY.Jednak mllleJSZOSCI ~le W{);~- i dzienna." - a.ni przygodna., ani cza.sowa, ani też 
no zapolIlwac o .gralllcach, u ~tóryc~ kon~~y Się l miejscowa. Przełom ten przeehodni już od kUka 
zasad~ t~lel'a.?eYl.' a z,tl;czyna Sl~, sohda:~o~c klu- fi lat cały naród polski we wszystkich jego odsło­
?OW~ l o.upowledzwlnos? ty?h, kt~rzy pOl.ltyH:ą klu- t nach pod wpływem wypadków najwyraźniej - w 
/)u SLSl'U.Ją W K~le zaSIadaJą l~dzle ~. polItyką par- i Królestwie~ bardziej stopniowo i powolnie-w Ga· IWyszla. z druku książka o Polsce i pola .. 
lamentarllą ?bycl? ,przy dobrej chęcl p.otra,Ji, za- l licyi, zupelni.e cicho i niepostrzeżęnie - w dzieJ" I kaeh w języku angielskim pióra poważnego l do­
te~ zapomlll~c. m8!edoll mom~nt z .bhz,sze] .1 dal- nicy pruskiej, naJslabiej dotąd-na Litwie i .Rusi. brze znanego pisarza amerykańskiego, Louis E. 
sZPJ przeszJusCl, ::IOY, przez Jf)dnollta l solld arna, p I ... ! Van Normau. Wyszła u wvd·an,c{)' w FJ.'elDI·n_,rr H. 
d .. ,. 1 :" . t k .:. rb' i b ~ d ~ o ega on na wzmagaJacem SIę pOCZUCIU ł. J'Y ',-, 

ZlaJ~L~(~\/ la - J~L; . lCze me s a. ~zkego. o. IPo- swej jndywidualności na.rodo~ej i niezależności I Revell Company, New .. York, - Chicago. . 
prze~n.lc, .n.O a pOiSlGcgo,',,,zapewme raJOWi ep- wewnętrznej, budowaniu swej przysz!ości na si- Ty tut książki: "Polska jako rycerz między 
gzą 1 ]aSnleJSZa. przyszl'osc . .. h t h' t . 1" h t d d'" Slrad ·ł d 1< l t 

Natomła.st" CZl:ls" krakowski organ zacho- tac wlasuyc. l s oS?Wan.1U wyp:l.ywającye. z ą .. ' naro arm ..\.. przyszQ o gł.owy pra \: yczne-
'. . ~_ >" : t.' .' konsekwenCYj w swej pohtyce na ze\vnątrz. I mu am~rykaninowi . szukać rycerzy w tym wieku 

,~awco"., p,~ze, co. nas ępuJe.,. , . Natomjast "Nowa Gazeta" zatnaczywszy, że handlu i przemysłu? Kto jednak zna. głębiej ży-
. ,.K~~runek pOlht~~z.:y, ktory, w. posle Gląblń.. st~onnict.wo .ludowe chciało zbliżyć si~ .do Kola, cie społeczeństwa amerykańskiego, jego dllsz~ i 

sk!m lilal p.r~ed~dl':lClvla,. a z biegIem .czas~ p.rzy- wldząc, ze mteresy narodowe wymagają wzmo- seree, jego dąinośei i pragIlienia, ten wie do­
~?dc~, tu~~aezme Jeden krok w publl?zneJ Jago żenia sU parlamentarnye.h polskich w izbie po~ brze; że niejednemu (~zystej krivi jankesowi z mlod .. 
dz~a~alnoscl, zn:us~aly n~s. ~o krytyki tembar- selskiej austryackiej, up'atruJe w wyborze preze- ~ szegopokolenia zaczyna .uż bardzo ciążyć panu-
dZl,eJ stanolVC~~J, lm wazmc}sze byly sprawy, na sem dr. G.tąbińskiego tylko intrygi narodowej I jący. tam materyalizm, połączony, jak żawsz8, 
kt~rych pruHHeg obrany prezesem posel wply- dęmokracyi, która ze względów partyjI!.yeh nie I z pychą drobnomieszezań.skąr . z płytkością m ys1i, 
wal. . ch.ciała dopuści6 ludowców do Kola polskiego i I oschłością serca i brakiem ideatu, dla którego 

Z chwila, gdy powolany wyborem staje u ste- interes narodowy poświęcilainteresom partyj- I warto by.łoby życi i pracować, a ehociażby i zginąć. 
fU politJki Koła, gdy bierze na siebie najcięższą nym. I Szuka. więc mloda Ameryka: tych ideaIów wszę­
ze 1V3zystkicu polsl\ich polityków odpowiedzial- Jest to pogląd nader ciasny, pod.yktowany Idzie, zaglądają.c ciekawie do wszYRtkich kątów 
nośc i gdy z natury swego stanowiska powinien przez zaciętość partyjną. Słusznie też pisze "Ku- 1 świata, a gdy co znajdzie, trzyma mocno i pIeści 
przestać byc reprez0ntaRtem jednego stronnictwa . ryer Warszawskił&, że warszawska demokraoya 1 się z niem 1 czując, że od tej pieszczoty oezyszcza 
politycznego w Kole, a prowadzić ma politykę i postępowa nie może strawie wyboru narodowego- ! się jej dusza z pokladów sadzy i zlota., które 
calegoKola - uważamy. za obowiązek widzieci! demokraty na prezesa Kola polskiego w Wie- i O$Jiadly na niej, jako sp ad ele, co najmniej po trzech 
w nim przedewszystkiem Qdpowiedzul.ln.ego Ide ... i dniu. l pokoleniach. 
rownika polityki Koła polskiego w Wiedniu, kM· l Naszem jednak zdaniem myśl zbiorowa pol- l Gdy się więc zebralotakiemu idealiście ame· 
ry powinien stara{} się o pomoe i poparcie'wszyst- I ska, której piastunką .i'est narodowa demokracya" I rykańskiemu . na szukanie rycerza między naro­
.1~ich kierunków polHyGznych. pojęta w czysto ideowem jej znaezeniu,-ot,o gtÓ .. i dami dzisiejsze} doby; rzec~ prosta, musiał w swych 

Mając. na ol\u dobro publiczp.e! pragniemy, wny czynnik zwycięstwa tego stronnictwa we I poszukiwal1lach . natknąć się na, ,rolskę, a gdy 
aby p. Giąbiński przez swoją ~ziaJalllość· pozwo... wszystkich naszych reprezentacyach politj'QCz-, raz ją znalazl, już jej' nie puścił,· aż wylaJ na 
lU nam zapomnieć, V3 mieliśmy w nim partyjne~ nych. - ! papier cały swój sentyment. Pisze autor zaraz na 
go przeciwllilm; praglliewy uznać w nim tego, lia. Zdemokratyzowanie Kola polskiego w izbie ': wstępie i te słowa tlómacz~ ddstatec:4nie catą: ge .. 
j\.tórego spada uajcięiszy obowiązek utrzymywa- p'oselskie:j austryackiej z nadaniem mu barwy I nezę jego książki: 4'.Chwa~ą jest narodu polskie~ 
nia stanowiska politycznego) które / zdobyliśmy narodowej ma dla Galicyi nader doniosIe zna- j go, że trzyma wysoko pochodnię idealizmu w tym 
czterdziestoletnią pracą. czenie, zwłaszcza w kierunku rozwoju autonomii i wieku materyalistyczuym.» 

Nie wyklucza to oczywiście rzeczowej kry- GalicYl i szerszego uwzględnienta potrzeb jej lu- ,. Pochodni tej tak potrzebuje ludzkość cierpi.ą·, 

5) 
Conan Doyle. 

SKOCZKI. 
I 

Ni-ekiedy robil postępy, a wówczas gwizdal I - W takim razie zjemy śniadanie wcześnie 
i śpiewał przy pracy; niekiedy był zmIeszany i pojedziemy jutro najpier,~sz:rm poc~ągiem.-od­

. i siedział przez długą chwilę ze zmar'szczonemi rzekI Holmes. - ObecIlosc na~za Jest na,gląco 
brwiami i blędnem spojrzeniem. W korleu zerwa-l potrzebna. AL.. oto masz oczekIwany kablogram. 
się z krzesła z okrzykiem zadowolenia i zaczął Chwilę, pani Hudson... może hędzie odpowiedź. 
ehodzić po pokoju, zacierając ręce. Potem napi- \ Nie ... tego wlaśnie się spo.dziewałem. Ta. depesza 
sal dturrj kablogram. I sprawia, że. nie powinniśmy tracić jednej chwili 

Przeklad z angielskiego. 

(Dalszy ciąg - patrz nr. 231.) 
To wszystko, a teraz chcę od pana rady, co ! 

począć? .Mam "Wielką ochotę postawić na straży 
ze sześciu / swoich parobków, którzy daliby temu 
jcg.oIll\lściowi, gdy się ukaze, talrą nauczkę, że 
pozostawi nas w spokoju na przyszłość. 

- To zbyt proste IBl\arsliwona taki niezwy­
kly wypadek - odparł Holmes.-Jak dlugo mo­
żesz pan pan pozostać w Londynie? 

;...... Muszę wraeać dziSiaj. Za. nic w świecie: 
1110 zostawię iony przez noc samej. Jest bardzo 
zdenerwO\\'ana j prosiła mnie, żebym powrócit 

- Masz pan sluszność. Ale, gdybyś pan mógl 
pozostać, powróciłbym prawdopodobnie z panem 
Jutro albo pojutrze. Tymczasem pozostawisz mi 
pali tekartkł, a sądzę, że wkr6tce, zlożę panu 
wjzyt~ i zdOłam wyjaśnić nieco tę pańską sprawę. 

Scher10ck Holmes zachowal swój spokój za­
wodowy, dopóki nasz goŚĆ nie wyszedl, jakkol­
wiek llletniono mi byl.o, znając s\vego przyjaciela 
tak dobrze, dostrzedz, jak dalece by1 wzbur~ony. 

Z chwilą, gdy barczyste plecy HUtona eu· 
bitta znil;;ty za. drzwiami, moj przyjaciel rzuci! się 
ku stoł.o'wi, rozlożyl wszystlde kartki ze skoczka­
mi i zatopił się w zawile i mozolne kalkulacye, 
Obserwowałem go przez dwie godziny jak poluy­
wal arkusz za arlmszem figurkami i.literami, taki 
pochłonięty przez swoje zajęcie, że zapomniat 
widoe'7.nie o mojej ohetmośei, 

_0 Jeśli odpowiedź będzie taka, jak się spo- ! w: zawiadomieniu . Hiltona Cubitta o istotnym 8t~­
dziewam, będziesz rht~t bardzo ladny wypadek do i me rzeczy., gdy z nasz pelen prostoty szladlclc 
s-wego zbioru, \Vatso.nie, - rzekI. - Spodziewam ! n,or{olkski zostal zawikłany Vi siec ni-ezwyklą 
się, że b~dzlemy mogli pojechać jutro do Norfol... II i niebezpieczną· 
ku i zawieźć naszemu klicentowi trochę s;tanow- . *' 
czych nowin, dotyeząeych taJemnie y jego ud~- I ta.k istotnice się okazało, a gdy doehodzq 
czenia. ł d() pOnUl~ego zakOIlczenia wypadku, który wydar 

Wyznaję, że bylem bardzo zaeiek3,wiony, ale ! m~ się zrazu dziecinnym i dziwacznym doświad­
wiedzialem, że Holmes lubi wyjawiać swoje c)d- ! czaro ponownie tego samego uczłłciaprzerażenia 
krycia we wlaścnvy,m czasie i na swój sposób; I i zgrozy, jakiem bylem wówczas przejęty. Rad­
czekalem tedy, dopóki sam nie okaże mi swego I bym mieć zakończenie weselsze do za.komuniko­
zaufania. . . I wania swoim czytelnikom; ale spisuję tylko kro-

.Ale w o.dpowi.edzi ~a ~ab~ogr~m ~~szla z!'lo- l nild fa~tów i muszę się trzymać ściśle niezwy­
ka l nastąplly. dwa dm meclerphwoscl, w Ciągu l kłego bIegu wypadków, które sprawiły, że przez 
których Holales wytężal słuch,·' za każdym odgto- dni kilka Ridling Thorpe Manor był na ustach 
sem dzwonka. Wieczorem dnia drugiego nadszedł wszystkich wzdłuż i wszerz Anglii. 
Jist od HUtona Cubitta. Nic. niezmienilo się u Zaledwie wysiedliśmy w North Walsha.m l 
niego, znalazł tylko tegoż dnIa. zran;t"dlugi napis wspomnieli nazwę naszegq miejsca przeznaczenia. 
na podstawie kompasu i zalączal kopię. Tym ra- zawiadowca staCji pośpieszył ku nam. 
zem bylo figurek w pozach dQ tamtych podob- . - Przypuszczam że panowie są detektywa-
nych, 24, w pewnych odstępach, po pięć, siedem, mi z Londynu? - spy'tal. 
dwie, cztery i trzy razem. Twarz Holmesa zasępiła się. 

_Holmes siedział przez kilka minut pochylo- - Z czego pa.n to wnosi? 
ny nad tymI dziwaeznemi heroglifruni, poezem - ,Bo inspektor .Martin z Norwin przejechał 
zerwa! się na równe nogi Z okrzykiem przestra- właśnie przed chwilą. Ale może panowie są cl.ti-
chu. Ńa twarzy jego również ma.lowala się rurga.mir Nie umarła jeszcze ... , tak doniosły przy-
trwoga. I najmniej ostatnie wieści. Może panowie przybędą 

.- Sprawa posunęla się już dosyć daleko,- l jeszcze 'W" porę, żeby ją uratować .. , chociaż bę­
rzekI. - Czy idzie jeszcze dziSiaj wieczorem po- ~ dzie to dla szubienicy. 
cjąg do North Walsltam? . l Wielkie zaniepokojenie od.bilo się na twarzy 

Rozłożylem rozkład jazdy. Ostatni odszedł Holmesa. 
właśnie. (ci. c. n.) 
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ca, że gdyby nie było. komu trzymać ją dohro­
woJuie, trzebaby było koniecznie wynaleźć jakie­
goś F\ryeen~a między n.a.rodami" dla petnienia tej 
funkcvl. ' 

itycerza, odkrytego przez aut(}l'i\, prz.edsta· 
wia. w króciutkiej przedmowie światu a.merykań~ 
skiemu najleptej mu znana z jego dzieci pani 
Helena Modrzejewska. YlSpostrzeglam jedną szcze~ 
gólnie piękną cechę w charakterze narodu .ame-

Z ceohów. Zwraeano się do nas z licznemi' 
zapytaniami, od kiedy są obowiązujące nowe prze ... 

przyjęta dXngo- ,pisy, wydane przez majstrów cechowych. Otóż 
pelnemi zapalu przepisy te opierają się na postanowieniu obowi~­

dZjch spraw wewn.ętrzllyell, co Węgry po-winni 
muleci oceni(~ j uczeid. 

Mowę Kov·uosa. izba poselska 
tnvalemi rzasistemi oklaskami i 
okrz~kamL ~ żnjącem ezasowego generd-gubernatora, które glo­

. si, że punkty 3, 4 i 5 mają moc od dnia ogłosze­
nia postanowienia., t. j. od d. 9 listopada n. st. 

W'hśelciele nieruchomośoi. W lokaln przy ul. 

ryka,ńskiego-pis.ze wielka artystka.-Jest n~ą, że Ugoda kolejarzy angielskich, którzy zdawali 
wy nie wyrabiacie sami o niezem przekonallla na się grozić strejkiem} przyszła do skutku - i to ' 
podstawie tego, co wam mówią o tern obey 111- r jak przyznają obie strony, za pośrednictwem 
dzie. \V ostatnich szczególnie lataehameryka- króla Edwarda. 
nie 'wydali kilka wyroków, opartych na ich wla- Ciekawe i pouczające są warunki ugody, 
snym, niezaleinym s:~dzle, i lli{~które z tych wy- zawartej między reprezentantami kolejowych 
roków przyjął IIÓźniej ś'wiat eaty. \Vyście pierw- kompanij z jednej strony, a z drugiej delegata­
si ~odkryJh Sienkie wieza. Nie przyjęliście go mi spółek zawodowych l'obotniczyeh. 

Zachod.niej ]& ,69, odbyło się posiedzenie zarządu 
właścicieli nieruehomosci ID. Łodzi. Na sekretarza 
powołano p. Olszewskiego, na radcę prawnogo ~ ... 
JJroszono adwokata przysięglego p. Birencweiga. 
Uchwalono przedsięwziąć wszelkie starania u władz 
o zniżenie podatków, ściąganych od wlaścioieli nie­
ruchomości. 

na })odsta\\'ie w"tlToku kr .. vtvkÓw franCl13kieh, nie-_ .. . 
J J Główny punkt O1na.lria ustanoWleme kOIDl-

miecl\ieh lub angieJsldch. Pozllaliście wielkość syi pofe(lnawczej i rozjemczej dla decydowania 
jego własną waszą rodzimą prze.nileli wością i dziś w kwestyi godzin i płacy. 
świat caTyprzyznu.i raey(~ wa,ZBillU sąd,o~vi". Pracujący kaźdego kolejowego obwodu ma: 

~ Uwa%am Więl~ Za. JllezliJiernie w!a,scnve, aby ją. być podzieleni na katogorye, czyli jak móWI 
rodo\'~ity amery.kallin przedstawił po raz pierwszy ugoda. ~8topuiowaui'" i wybier'Uć będą delegatów 
narodowi .amerylmlJ.skiemu prawdJ:iwą Polskę, do sekcyjnej komisyi pojednawczej. Taka komi-
kraj· Sienkiewicza". d b d' . d sya powstanie w k~ż ym o. wo Zle, zaSlą ą. 

'vVe wlasnem słowie wstępuem autor, Van w niej również reprezentanci kompanii, \tV ra-

Omawiano sprawę urządzenia stalej wlasnej 
siedziby. Po d!l1zszej dyskusyi zaprojektowano 
wynająć lokal złożony z kilku pokojów w bjtym 
pałacu Kunitzera. Upoważniono dwóch czlonków 

ł do załatwienia tej sprawy. 
ł Dt)zór bóini.czny. Na odbytem zebraniu grona 
i wybitniejszych osób z pośród obywateli żydów, 
i pod przewodnictwem adwokata Adolfa Kohna, o· 
I mawiano sprawę dotyczącą wy-borów na czlonków 
j dozoru bóźnicznego, odbyć się mających w środę 
! nadchodzącego tygodnia .. Uchwalono ułożyć i przed w 

ł stawić na zebraniu wyborczem listę kandydatów 
l na członków i zastępców. 

Norman, powiada, że nie porywa się na.pi~anie hi- zie niedojścia do zgody w jakiejś kwestyi spor­
storyi Polsld, ani nawet na przedstawleme w C3,- naj, sprawa przejdzie do komisyi centra.lnej. 
lej głębi p~ycllqlogii narodu l:olsldeg? .~est on Jeżeli i wtedy spór się nie ułoży, lub jeśli jed­
pierwszym "~mę~łt . fi, ~{tory yOS.WlęCll rok na albo druga strona nie wypełni warunków 
żvcia na zwiedze.~l" v'szystklch dZIelnIc Rzeczy- zgody, wtedy całą sprawą. zajmie się jeden ar­
p"ospolitej i jalH)-t~.~J. spisuje~ co ~idzial. i sly - biter, wybrany za wzajemnem porozumieniem. 
szal w tym domu' narodu, gdZie odgrywa SIę dra- Jeżeliby zaś to porozumienie okazało się nie7 
mat, godny Hpmera luh Taeytfł" możliwem, natemczas arbitra wybiera prezes 

,.)est hardzo v.'lele uderzająeych Irontrastów Izby Gmin (spealrer) wespół z jednym z sędziów 
między Polską a Stanami Zjeduoczonem.i; }ecz jest (cnstos rotulorum). 

I Po wza.jemnem porozumieniu się wystawiono 
! 12-tu kandydatów, mianowicie: B. Waksa, Stani­
i sława Jarocińskiego, A:dolfa Dobranieleiego, Sz. 
j Rosenbla.tta, Michała Cohna, Naftala Rakieta, l. 
~ Warchiwkera, JaliRsza Rosenthala, PawIa Hertza, 
! dr. Józefa Sachsa, M. A. Wienera. i r. Bialera. 
\ VI{ posiedzeniu uczestniczyło przeszlQ 50 ()-

też i nie malo tak uderzających podoblenstw, że . Wyrok arbitra będzie obowiąznją.cym. Ko­
stuoyowanie dziejów Polski i jej obecnego poło- I misya pojednawcza będzie wybierana na prze­
żeni~ powilIno posiadać dla nas szczególny inte* ,'ciąg trzech lat, z prawem zapełniania miejsc, 
res-pis~l,e amerykanin i przytacza ciekawe przy- ' npróżnionych przez jej członków. \Vyborami do 
klady dziejowe.-Lecz jest j~szcze jedna racla- , poszczególnych komisyj kierować będzie mini­
tloda;e autor - dla której znajomość duszy pol- steryum handlu, które przygotuje kM~dorazowo 
sl{iej ma dziś wielkie znaczenie dla każdego ame- kartki glosują.cych i postara się, ażeby robotni­
rJ'kanina. ey otrzymali ,je w jednym oznaczonym dniu. 

Blizko trzy miliony ludzi z te'S'o tak wysoko Wynik glosowania oznajmi ministeryum handlu. 
rOZwmiętego narodu slowi:lliskiego mieszka dziś \V każdej komisyi zasiądzie jeddn dyrektor 
między llami i szybko się zaczyna stawać kością kompanii. 
i mózgiem .narodo\\-~ego życia amerykańskiego. Po- Miesiące wakacyjne-- sierpień i wrzesień­
znaniewięc charakteru i geniuszu tej dzielnej ra- są uwzględnione. Komisye nie mają. wtenczas 
sy pomoże na.m dQ zzozumienia niejednego z czyn~ fnnkcyonować. Skoro raz decyzya zapadnie, 
ników najpilniejszych zadań naszego wlasnego żY- dana kwestya . nie może podpadać dyskusyi 
cia narodowego". przed upływcm 12 mies!ęcy. Wydatki jakie ze 

Przeni!(R eatą pracę autora o Polsce duch sobą. pociągnie działalność komisyi i arbitracyi, 
miłości wielkiej, przechodzącej czasami w uwieI- ponosić będą kompanie kolejowe. 
bianie duch wial'y w silę i wartość narodu pol- Cała ta ugoda jest zawarte na lat dziesięć, 
sltieg~, duch nadziel lepszej przyszlości. po upływie których nie może ustać, jak pod 

Książl<R' sktatl~się z dwudziestu jnteresnją- waruukiem 12-miesięcznego wypowiedzenia. 
oych rozdzlalów. 

Książka Van Normana. o Polsce jest-jak po­
wiada T. Siemiradzki~be,zsprzeoznie czynem i fa­ KAI.ENHA.IlZYK tE1:UIlNOWY. 
ktem wielce paważnego ~naezenia. Zbyt mato l I.MIONA ~LOWIA}rSKIE. Dz i ś Przebyslawa. Jn­
byliśmy znani wielkiemu i szlachetnemu narodo. i tro l!'ad?mha. , 
wi amerykańskiemu, aby posiadać jego szacunek I . TEA'l R ~IC rORIA.. ~ z i Ś WystęD, ~~ru'pY ,~~rmc~s-
. " 'N" l t d b·· . r 1 . l klej Jane Hanl.ug "La Darni Monde (lIPo~L'iwIate,\'). f o-
l symp'atj ę: _, a!,oc . O o /1.1 U.C 1: c rw,Y, ecz me. czątek ó godzm1e 8 wieczorem. 

l.atw owwrn). Coko,lwlekbądz plsal~ l plSZ~ O Pol- _ J u t, r o występ trupy francuskie1 Jftn0 Hn,ding 
sce dla amerykanow polacy, przyjmowano zawsze ~Le Mnitre de Fllrges" (Whściclel Kuźnic) Jorzego Ohne-
lIeum grano saUs", czyli ze znacznym stopniem ~a.. Początek o godz. 8 wieczorem. 
niedowierzania. Glos czystej krwi ameryka.nina, -y/IECZORNICE. J u t r ~ wieczornica mieszana w 
człowieka swojego, będzie przyjęty be.z wątpienia Lutul. Początek o. godz. 8 WIeczorem. . .. 
inaczai i skutki czytania ksiażki tej napisanej . - J ~ t r o ~reczorniea chór.u śple\Va~:ego parafn 

• J .,.",' , ,. św. Krzyza w sal! Tow. strzelecklsgi.l nf!. WOdnym Ryn-
pIęknym la.~w!m Językl~m, z ~llo.stw~m ~?JmuJ~~ kil. Początek o godz. ts wiee1!orem. 
cyc~ szczegol?~, me olllleszkaJą SH~ uJawme w bll- ząB~ANrA. J u t r o o godz. 8 wieczorem w 10-
Sklej pr~yszlOSCl. kaIu "Sa.la A,ngielska"' (Pasaż Szulca. nr. 2) dalszy ciąg 

walnego zebrania, Związku robotników przemysiu włó­
knIstego p. n. "Textll." 

O · •• • L- ,- J u t r o ogólne zebranie pań opiekunek Ochrony 
W8C,a. - SeJlllle --,glera.lm. l I-ej w PrzytulkIl starców i kulek (Dzielu(\ 52). 

ł - J u t r fJ o godz. 5 wieczorem w lokalu przy ul. 
. Konstantynowsklej ur, 5 ogólna zebrao]e czlonków łódz-

\7\1 tych dniach i~ba poselska w sejmiewę- \ kiego oddzłalu Stow. nauczycielstwa polskIego. 
gierskim byla widowni, owacyi na cześć poslów ',ODCZYT. 1? z i ś o godz: 7 wi~c~orem w sali Sto.-, 
polskich i polskiej prasy któr~ wywołał posel "warzysze?la l!l!l,]stró-w f~brycznyeh ~(Nowy' Ryn~k nr; 6) 
E t K !. d' 't:. l' h ł 1 p. B. R,l'.thleWlez wygłosIodezyt p. t. "M:teklE:HVlCZ i To-rnes ovacs, po nosząc w CIep:ly~· s owaCll wiański." 
sympatyczne stanowisko polaków wobec Węgier, 
a szc~ególniej taktowne zachowanie si~ posłów 
polskich podczas szalonych ataków na madzia .. 

. rów, czechów i niemców w austryackiej izb'ie po .. 
selsl\:iej. 

Następnie, przedstawiając rezultatstudyów 
_swoich zagranicą, Kovacs zaznaczyl, że nigdzie 
nie' spotkał się z tak należytem zrozumieniem 
~westyi madziarskiej, jak w Polsc~. Tam też 
Jedynie znalazI znana z tradycyi draźli wość pola 
ków t niedozwalaj~c,\" im lUł. wtr,\cenie si~ do cu-

K 
,z plantacyi miej~kieh. Onegd~j l<onilsy3. 0- l 

debrata oli. lH'Le?s.\ęu~orcl urzą~zaJi~?ego .H?\~y : 
park w leSIe mleJsJom i 77 . SąZlll Zlellll SWIeZO 

namierzwionej. Rubat y w j,-larku tyUl ld'i nader) 
powoli. ' 

s:ób. 
vi Z fabryk łÓdzk.iGh Z powot;lu ogra.niczonych 

obstalunków i trudnej konkurencyi z fabryka.mi, 
wyrabiają.cemi tegoż rodzaju towary, p. Reichert,. 
właściciel pończoszarni (Zielona 20) staral się 
przedsięwziąć środki, uJatwłająee prowadzenie. 
przedsiębiorstwa. W tym celnzapróp-onowai ro­
botnUwm zmniejszenie płacy od tuzina pończoch; 
robotnicy jednak na to zgodzić się nie chcieli. 
Reichert wymówił im miejsca na dwa tygodnie. 
Ponieważ na składzie znajduje się gotowego to· 
waru za 120,000 rb., przeto nie może być mowy 
o dalszej JUtd.p\ł.·odnkeyi. Prawdopodobnie fabryka 
zostanie zamknięta za 2 tygodnie. 

- P. Tempełhoi, wlaściciel fa.bryk przy uL 
Pi otr1\Owsl<i ej nr. 117, wobee braku zamówieri 
na to\>vary, oraz panującyeh w fahryee nieporząd~ 
ków, wymówiI robotnikom miejsca na dwa liY. 
g'odule i postanowił zamknąć fabrykę. 

- Z powodu zmia,ny "pIaey tygodniowej w f}j;' 

bryco Sperlr8, (ul. Brzozowa.) na akordową, na co 
robotuIey nie zgodzili się, fabrykant wym6wl~ 
pracę robotnikom na. 2 tygodnie. 

Z8 3ttlwa.rzyszenia lDli-jstrów f&brYGzuyoh.. 
Jutro o godzinie 71/" wieczorem w Stowarzy8Z\~­
nin majstrów fahi'"jcznych (Nowy Rynek .,,~ 6) 
odbędzie się 110siedzenie zarządu ze wspóIudzia­
lem majs1irow farbiarskich, wykończalniczych j 

drukarskich, w celu omówienia sprawy o poga 
dankach facowycb., które majf~ rozpocząć się 
VI krótkim czasie. 

Zwią;zak murarzy "L~6znoSó".· Biuro zwią'l:­
ku lostałO 'przeniesione z ulicy Lipowej Ni 87 na 
ulicę Gl:ówną ~ 50. 
1/ Odczyt. vV dniu 21·ym b. ID o godzinie 8-eJ 
wieczórell~, w teatrze ,:Apollo" profesor Jan \Vla. 
dyslaw Dawid wygŁosi odczyt p. t. ,,0 egoizmie 
i altruIzmie". 

T. B. Porządek dzienny dzisiejszego posie­
dzenia zwyczajnego sekcyi "Kola rodziców i 
wychowawców~ przy Towarzystwie hygieuicznem 
następujący: Dr. A. Goidenberg: ~O kolach ro­
dzicielskich przy szkola.clt"; Prut'. Żandre: .0 me· 
todyc{~ nauczama języka francuskiego". 

Posiedzenie od będzie . się w sali Towarzj­
stwa hygienieznego (Dzielna Xł 13); Początek 
pUll-ktualnie o godz. 8 wieczorem. 

Ze gzkół. Anna Uniewska zOBtaJa na,znaczo­
ną na nauczsclelkę w szkolach nr. 1 i 10. Szko-", 
la elementarna miejska' przeniesioną zostaje z uli­
cy Targowej. nr. 14 na. uHc~ Franciszkańską 
pod nr.13. 

Zabawa ogrodników, zapówiedziana na jutro 
w Hel(mOl;Yi8 :r,iljH.iwia.Ja sl~ swietUH:l. Program za­
baw]" bardzo. uroZmalCony: przygrywać będzie or­
kie:nra straży Leonhal'dta1 wystrUH kuplecista. Bo­
lesIa waki i t. P. 



Uniwersytet ladowy Polsldej Mac'ierzy Szkol­
nej podaje do wlad·omości że w sobotę, t. j. ju­
tro odbędą się następujące odczyty:' o godz. 7 -ej 
wieczorem, w sali Ochronki I·ej (Smugowa nr. 6) 
p. Kajetan Kędzietski-czytall10 utworu Sienkie­
wicza "Latarnik". O godzinie 7 -ej wieczorem 
w jadalni f.abryki Ramiseha. (Ewangelicka nr. 10) 
p. Jętkiewiczowa wyglosi odczyt p. t. "Pierwsi 
Jagiellonowie". O godzinie 7· ej wieczorem, w ja­
dalni fabrj ki Geyera. (Piotrkowska nr. 297) p. 
Julian Koźmiński mówić będzie "O ruchu ziemi". 

Wyrok śmiarci. W dniu 19 gru-dnia roku 
zeszlego w Łod'Zi na p. policmajstra r. st. Chrza­
nowskiego dokonano zamachu. 

Sprawcy zamachu rzucili pod po~óz bombę, 
która eksplodowala.. . 

Skutki wybuchu były talde, że p. policmajster 
uległ .kontuzyi i ogluchl na jedno ucho, jeden zaś 
z asystujących mu dragonów straei-l rękę. 

O dokonanie PQWj9;szego zamachu oskarżo­
no 18-letniego robo4",nika fabrycznego, Stanislawa 
Zybalę, kt-óry stawal wczoraj przed warszawskim 
sądem wojennym okręgowym. 

Sąd skazaJ Z.ybtię na śmierć przez po wJe­
szenie. 

O zbrojny opór. Boleslaw Rokm;z8wsld, :JYD. 
obJwatela ID. Ł()ddj odpowiadat wczoraj przed 
warszawskim sąd-em wojemrym okręgowym z art. 
270 kod. kar. glównyeh i poprawczych, przewi­
-dującego opór zbrojny wlsdzy. 

Imputowa.nego mu CZyIlU miar się podsądny 
dopuścić w dniu 23-cim sierpnia w Łodzi, kiedy 
wi€czorem przechodzil patrol, zło.żony z szere­
goweów 48-go ukraińskiego pulku dragonów. Do 
patrolu tego mial Rokuszewski strzelać. 

Sąd skazał R. na 4 lata. rM aresztanckich. 

Napa.dy. Wczoraj po południu, trzech bandy­
tów napadłO na sklep monopolowy przy ul. Zlo­
tej X~ 'l, w którym zarz~dzaJąejm jest p'. Wlady­
sraw ZajączkowskL Otworzywsz-y ~uitadę, zrabo­
wali z ni~j 33 rb. 10 kop. 

T'JIDczasem z~wiadom~eni o na·patłZlie bandyc­
kinl domownicy OfllZ gromada osób z pQśród prze­
chodniów i Bl:1,eszk3Jiców sąsied:łlich domów-oto­
czyii wejście przb-z .bramę o,d nUcy ·or~z. sklep, 
z zamiarem schwyta:ma pt.aszkuw. BandycI Jednak, 
na wjdok stoj~~ej groma.dy, d1itU parę strzałów 
rewolwerowych i tym s,posDbem utocowali sobie 
drogę, nie raniąc jedua.ł.r nikogo i ~bi6gli bezkar­
nie. 

-' W czora}, na. u1ieyW ólczaIiski&j ok.olo d~­
mu N~ 45, dwóch ludzi napadło na. majstra fa­
hry C'l.Ilego Karola Rossa. Zadano mu kIlka ran 
dętych w obie ręce. Nap~.stniey ftttowali się u­
cieezką· 

- Na powracającego z Łodzi, Jul.iusza Kun­
kIa, gdy :t.najdowat się już na terytoryum Zg,lerza 
napad!o JdHm bandytów, ittórzy domagali się gwal~ 
tem pieniędzy. Bandyc·i pod groźbą rewolwerów, 
zabrali portfel, w którym znajdowało się kilka­
(hiGsiąt rubU, nadto rewolwer Na 236,642, na po­
siadanie którego otrzymał pozwolenie gubernatora 
lwlisldego z dnia 31 kwietma r. b. za m 274. 

Bandyci, st:1wiającego opór p. Kunkla, silnie 
pob!li i uciekli. 

- 'Vezoraj poliCja zatrzymala Jana Pilasz­
ka i Mieha:a Cl(~::;lal\a, l:tórzy pod groźbą chcieli 
zrabować wódki Josl(owi E~8{mbaum·owi. 

EOZ1,YOJ. - Plą.t(!k, dni:'. la listopada 1907 r. 

Wdzięczn~ dzBeCiJł., Weloraj w poludn1e na ul. 
Zawadzkioj nr. 14: znalezlono leżącą Annę Miinster, Jat 
50. w s·tanie choroby gorączkowej i ogólnem osłabienia. 
Chora opowiadala.. że przez W1MD8 dzieci, mieszkające 
przy nI Aleksandrowsklej, zostala wyrzucona 2. miesz· 
I~auia. Po udzielaniu jai dora.źnej pomocy przez lekarzl;' 
l'ogotowia, odestaną została do szpitala. św. Aleksandra. 

Ilap.ad~ 'Wczoraj wioczorsm o godz. 9 i pól, przy 
zbIegu ulic Długiej 1 Benodykta naps.dn1eto Dt\. przechb· 
dzącego l~rawetl. l\lącze Ifskiego. mieszkaJącego przy ul. 
DluglGj nr. 76,\'1 którego mies~kaniu s&rzelano do ag0n­
t;)W policyjnych i kU~ml z~da.t:l::l mu kilka ran tluczo­
nych R~I1Y opatrzył leka.rz Pogotuwia. 

Pożar. Dz;ś, o godz- 7 rano, z niewllidomej przy­
czyny w jr.antorze KHugera, dżlerżawcy części f~bryki 
Kutnera przy ul Ludwi1.f.j zapaHla się przędze. 1 towar. 
W chwili pzyhycia do f -: a l i II oddzidów straży o­
gniowej ochotniczej, e.l'l kantor stal w plomieniach, 
które sięgąly glównego korpnsll fabryki. Dzięki ener­
gicznej akcyi ratunkowej, ogIeń zdolano umie1scowić o 
tyle, że gdy przybyl oddział straży ogniowej miejskiej, 
pożar byl umiejscowiony. Po godzinne) pracy ogień zo· 
staŁ zupeŁnle ugasźony Straty wynoszą okolo 2000 rb. 

... 
Z Tomaszowa donoszą nam, że nastąpilo o­

twarcie pierwszego Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu. Na prezesa wybrany został p. Feliks Lands­
berg. 

Z Pabianic. Z powo'du rozporządzenia polic .. 
majstra IDtejscowego o wprowadzeniu ksIążek meJ­
dnrikowych, znalazł się jakiś pomysłowy przedsię~ 
biorca, który sprzedaje juz gotowe kSiążki mel­
dunkowe. Nicbyśmy nie mieli przeciwko pomysIo­
wości spekulanta, gdyby forma tych książek od­
po~iadala przepisom prawnym, a tak nie jest. 
Forma książek określona w § 16 i 26 postano­
wień z dnia 20 listopada 18tH roku i używana 

! w calem Królestwie jest ta sama. Dlaczego han­
dlarz pabiani-ckichce być drugim Kolumbem? 

Ze Zdnńs~i&j WoL don{)szą nam: W ubiegly 
czwartek na p. .1\Iosa:towa, inkasenta skradó~ 

l monopolowych, napadło n& ulicy Sieradzkiej 3-ch 
I bandytów, którzy pod groźbą rewolwerów zabrali 

I~ około 25 rubli i zbiegli. 
I. Aresztowano 22-ch robotnikó-w, z których 
l częśó wywieziono do więzienia w SieradzłL 

I 
i 
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Teatr. Jutro wieczorem w teatrze Victoria 
trupa fra.ncuska. odegra "Le Maitre de Forges" 
(,. Właściciel Kuźnic") znaną sztukę Jerzego Ohne­
ta, w której nieraz występowaly w Łodzi pier~ 

l wszorzędne artystki polskie. 
j Rolę Klary de Beaulieu odegra pani J ane 
i' Hadi.ng. Prasa warszawska wysoko podniosla 
l grę pani Rading w tej roli, którą artystka opra­
t cow3,ta podobno do drobiazgów. 
! W niedzielę zaś po południu teatr polski 
l w teatrze \Vielkim na przedstawieniu popular­
: nem daje sensacyjną sztukę "Na tropie", czyli 
, "Pies z Baskerville"; wieczorem w teatrze VIC­

! toria odegranym będzie aktualny i wielce inte­
! resujący "Podczlowiek", tragikomedya Tadeusza 
! Jaroszyńskiego. 
! Towarzydwo Lutnia. W sobotę, dnia 16-go 
l h. ID. w lokalu własnym (Piotrkowska. 1(8) od· 
będzie się wieezornica. mieszana (dla pali i pa· 
nów) z niezmiernie urozmai conym programem. 
Początek o godz. S-ej wieczorem. 

- \\' czoraj do mieszkania lVleIldla Ziberlita 
przy ulicy Aleksandrowsldej' 1& 4, przyszlo 3 lu­
dzi,którzy ped groźbą rewolwerów, zażądali wy- . 
darlia jm 4 (F} rb. ZawiadOldona o napadzie po- l 

Heya zdol;:Ja zatrzymać Nusela Janklelewicza; 
d waj jego w.spÓlnicy zbiegli. 

Program tej ,wi~czornicJ zapowiada się bar­
dzo interesująco. Spiew solowy będzie mial przed­
stawicieli w osobach pp.: Stanisl-awy Wilkoszew­
skiej, Ignacego SQmrnera i Stan. Zaborskiego. 
P. EJward Kulisz odśpiewa kUka pieśni humo-
rystycznych z nowszego repertuaru; zaś staly 
humorystyczny !(wartet solowy wykona wspania· 
łą symfoni~ żydowską Haydua. Deklamować i 

~ \Vczoraj po poludniu przy ul. Lipowej 
n! 45, do sklepu Emila Zeidlera przyszło paru 
ludL:i, domsgając się pieniędzy. Zeidler, będąc 
w mieszkaniu, zaalarmował IDieszkaIlców, wsku- ~ 
tek czego bandyci zbiegli. 

Zabicie bandytl. Dzis 01(010 polud·nia na ul. 
Piotrkows.kiej okolo domu j~ 132, agenci ochrony 
zauważyli StanisIawa Kowalczyka, poszukiwanego 
bandytę, l\tóry na widok agentów począ~ uciekać, 
wtedy agenci d·ali do uiego parę strzalow, wsku­
tek któfych Kowalczyk zo·.'tat zabity na miejscu. 

Og6insmu, 0'.lł.biie!~iu . w ciągu dnia w~zoraj­
szego uleglo plęC osou, G.Wit) kobiety 1 trzech męzczyzn. 

Ih,cZęrpan'e sil. Na ulicy Zachodu·jej nr. 37 
znaleziol1o c;t;.lOwi&kv., lat okolo 35, z nazwiska niezna~ 
nego,w zupelnem WJcze~pl'l.niu sU: z ~!odu. Iło udziel.e .. 
ntu mu kropli wzmacniających prz.ez le~.arzllo PogotowIa, 
zaopie-kowab się nim zebrana publi.cZIlose .. 

monologować będą pp. J. Orlińsld i A. Sumiewski. 
Potrójny kwartet męski wykona kilka pie 4 

śni odpowiednio dobranych na wieczornicę. 
. W d:rugiej ezęś'ci zostanie odegrana arcJ-

wesola jednoalhówka Walewskiego. p. t. "Far­
b iarze \J przez CZłonków Kota dramaty cznego 
Ił Lutni"., 

Z 'WARSZ! WY. 

.. Dwa wybuchy 'bomb. 
VV dniu wczorajszym rzucono d wie bomby 

do sktadów krawieckich i wlaścicieli warszta­
tów. 

\Vczorai, po godz. 6wieezorem, do właści­
ciela warszt:lta kamaszniekiego, p, :Fronta, w do­
mu ~\~ l przy ulicy Przebieg szed,t po zaplatę 
szeW(j Szulim Lichtenbaum, lat 43 (l'tlHn ~ 413). 
Idąc po schodach, ujrzal onpoa. drzwiami mie­
szkania p. Fronta ,jakiś przedmiot z. tlącą się 
iskierką· DmuchnaJ kilka razy, chcąc< zapobiedz 
zaprószeniu się ognia, a gdy mimo to iskra tlJa 
się żywiej, przydeptał Ją nogą W- tej ch w~li na­
stąpi! wybuch, była to bowiem bomba lontow·a. 
Nieszczęśliwy Lichtenbaum zost,al ciężko pora~. 
niony i poparzony w twarz, . gtowę i ręce pło­
mieniem wybuchu i odlamka(ni bomby. 

Wybuclt zniszczył klatkę schodową i wyla­
maI drzwi do mieszkania p. Fronta. J ednocze­
śnw wypadły okna i szkło pokaleczyło w glowę 
przechodzącego handlarza ulicznego, Izraela Szen­
gera. Wezwane Pogotowie udzieliło obu pora­
nionym pomocy, przyczem} na żądanie rodziny, 
Liehtenbauma pozostawiono na ffił6jSCU 'wypadku. 

Należy dodać, że po raz to drugi rzucono 
b-ombę pod drzwi mieszkania p. !f'ronta. 

W pól godziny po tym wypadku do otwar­
tego sklepu z gotową odzieżą, należącego do p. 
Tonnenberga w domu Xl! 1 'pi~Zy placu Krasiń­
skich jaeyś przechodzący ludzie rzucili tlą~ą SIę 
bombę, która jednak nie wybuchJ:a. , Na krzyk p. 

i ~r. i jego pracowników zbiegli się sąsiedzi. J e­I d'ell z nich, subjekt .z sąsleduit:go sklepu, 22 ·letui 
) He'delman, widząc, ze lont u'"bomby tli się i la­
; da chwila nastąpi wybuch, ująl odważnie za po­
i sisk i wybiegI ze sklepu. Tt~cy się lont parzy! 
! 'palce Redelmana., dobieg! on więc do nl<llego 
; skwerku, położonego w sttsiedztwie domu p. 1)0-

~ by Nowińskiej, i rzucił: tam bombę, W tej Ch'Ni~ i li nastąpił wybuch, który, na szczęście nikomu 
1 nie zrządzir szkody. 

ł --~-~ 

Z KRÓLESTWA. 

Zabójstwo Modła. Ozab{ij$twie Modła, nrzęd­
nikafabryki Schoena w SosnQwcP-1"Gtos ZagL" 
d'0nosi szczegóły następujące:' YI. p<)niedziakek, o 
godz. 6 i pół wieczorem, na. SrodnE, w fabryee 
Schoena zabito kilku wystrzalami zrewolwel'u 
urzędnika paszportowego, a w ostatnich czasach 
dysponenta w sprawach admlnistraeyj,llych, Gusta­
wa ModIa. 

Zabity liczył lat 37 i OD lat kilku. podobno 
otrzymywal pogróżki od partyi, nic sobie jednak 
z niell nie robit. Wszystkich strzałów do Ś. J). 

l Modła dano 18, w chwili, gdy wyszedtszy z biu­
I, ra, dąży! ~o mieszkania. Napadu ua lvI. dokonano 

na placu fabrycznym. Zabity ot-rzymaJ: trzy kule, 
z tych dwie śmiertelne. Prócz nięgQ zraniono to­
warzysz·ącego mu chlop·ca, 17 ~le!;niego Bro aisIa wa 

l 
WieJuszewskiego. 

irdgi~znJ wypadiłk. O zabójst'wie w' So~lllOW~ 

l
i. ? u ku,pca z Kiszynio.wa,p. J?ska MeJtis~-poda­

Jemy za "Gaz. Często "szezegoly następuJące: 
I "O godz. 11 m. 15 na staCJl kolei iwaugrodz­
i kiej, rozległa się kanonada k~rabinowa. 'Przyczy­! na strzalów byla na2tępuj~ca: Z powodu licznych 
I napaści na kasy.i ekspedycye kolejowezaopatrzo­
i no je w dzwonkI elektryczne, alarmn)ące wojsko, 
I obozujące w wagonach. Nt0Wiadomodotychczas 
(, jakim sposobem, czy wskutek polączenia się dru w 

i tów elektrycznych, czy też ~ nieuwagi lub kary­
i godnej lekkomyślności, ktoś zaalarmowat wojsko. 
J W mgnieniu ol{a żo.lnierze pobiegli. na stacYę o tej 
I porze bardzo ożywioną.· .. 
. Za chwilę rozIegl-y się skzaty. Poploch nie~ 
zwykły powstał pomiędzy urzędnikami kolejowymi 
i kupcami, przybytymi licznie w interesach han­
dlowych oraz robotnilrami, wylado'wującymi towar 
z wagonów. . 

Salwa strzałów powtarzała się jedna za dru­
gą. Wszystko co żylo rzuciło się do ucieczki. Je­
dni chowali się do wagonów,' d.rudzy . P9d wago­
nami, inni rzucali się na ziemię. Pomiędzy ucie­
kającymi był również kupiec z Kiszyniowa, Josełe 
Mejtm. 'V panicznym strachu biegł po pomoście 
magazynu, chcąc się schronić do wnętrza budyn- ' 
ku. Już dosięgnął drzwi-wtem rozlega się strzal 
i kula kładzie go na mieJscu ·trupem. , 

W tym czasie wojsko otoczyło stacYę, a przy 
każdem oknie stanął żołnierz .. Po chwHl strzały 
ucichly~ Przekonano się. że pomimo ożywiouego 
ruchu, jaki podówczas na Eitacyi panowa!, jedna 
tylko byka ofiara tragiczHego wypa(iku. Zawdzi~· 
czaó to można tylko szcz~śUwernu przypadkowi. 
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Strzaly bowiem gęsto padaly na wszystkie strony. 
Sbdy od kUlwjd1l1eją na. drewnianej ścianie ma­
gazynu, którą przeszyly na wylot i l1tkwHyw u­
stawiOnym zariią towarze. Kilka kul zabląkalo 
si(] aż, na parowóz stojący daleko na linii, na 
szcz~ście nikog.o nie raniąc. 

Zabity liczyl lat 36 i pozostawił żonę i tro­
Je dzieci. Gmina starozakonna zajęła się zwloka­
mi i pogrze b~m nieszczęśliwoj ofiary. Rodzina za­
bitego zostala~awiadomioną telegraficznie o wy­
padku. 

Szkoła szpiegów. 
Postępując- pisze korespondent (Daily Gra .. 

phica> -:- drogą, wiodącą z Szanghaju do. arse­
nalu Kiang-Kang, podróżny mija. po prawej stro­
nie nędzną. wioskę chińską Tun-Uen. 

Ulicę jeJ ~b:lotniste mrowią się od .trzody chle­
wnej, psów' oraz dzieci brudnych i obdartych. 
O chatach ,lepiej nie wspominać. U derża jednak 
śród nich budynek większy, ozdobiony ~ . frontu 
d!ngimuąpisem, zlożoliJm ze zloconych ldeogra­
mó w cl!ińskich. Czystość i porządek, ~liująca 
tutaj \ stanowią dziwną i rażącą sprzecznosc z bru­
dnem otoczeniem chillskiem. 

Zaopa~rzdny w kartę wstępu, wydaną przez 
konsula generalnego w SZ&ll_ghaju, wchodzę do 
tego budynku i' przedstawiam się bylemu ofiCł3ro­
wi marynarki japońsl\iej, a obecnie przelożonemu 
Dnjdziwniejszej szkoly pod słońcem, komendanto­
wi Nedzu. 

Zalożona zaraz po woJnie japońsko-chińskiej, 
na mocy- tral;rtatu zawartego wównzas z Chinami~ 
szkota V{ Tull-qen ma na celu zaznajamianie mło- . 
dych japońezyb:ow ze wszystkiem, co dotyczy pań­
Rtwa chińskiego" innemi s:łowy: jest poprostu szko­
lą wO.iskową 'szpiegów japońskich na terytory-um 
chi!: sJ.:. i em.' . 

Nie potrzeba chyba dowodu jaskr3wszego 
bezs:iilości Chin wobec Japo-niL 

Jtozmawialem - pisze korespondent - o tej 
6pra T,' Je Z jednym z wyższych urzędników chl'ń­
skic.h. 

. -- Cóż robić? - odpa.rl dyg:titarz.- Po­
':vt~.rza . się historya wojny francusko-pruskiej. 
Prusacy znali -wówczas Francyę lepiej odfran­
cuzów. Japończycy dążą do tego samego celu 
tutaj i 1118 możemy prz-eszkodz.i6im w tej pracy, 
prawa ich bowiem pod tym względem gwarantu­
Je trs.ktat, zawarty z rządem naszyn.ł. 

Każda prowlncya japońska przysyła tu przed­
stawicieli młodzieży swoJej, najzdolniejszych i naj­
Jiodatn iejszych do sInżby ciężkiej, jaka ją oczekuje 
w przyszlości. Do szkoly prz:y Illlowani· są tylko 
młodZIeńcy wJbl~ani i rekomendowani przez pre· 
fektów prowincyL 

Vv~Tun-Uell mtodz;~eż japońska otrzrmuje 
wyksztrucenie speCJalne, bardzo rozlegle. N anki 
handlowe, polityczne, językoznawstwo, topografia 
i t. d, 1.raktowRfłe są tam obszernie. 

Nietylko jednak o wyksztalcenie umysłowe 
pupilów dba szkoła. PrzJszli szpiego.wie muszą 
też odznaczac się zręcznością, zdrowiem, sną i wy­
trzymałością na trudj, to też gimnastyka, hygi~­
na, zapasy i gry atletyczne stanowią jeden z na]: 
glówniejszych: punktów jej programu, życie zas 
prawdzi wie spartańskie, proste i· surowe, jest 
zasadą, ob,owiązująeą wszystkich wychowańoÓw. 

Widziałem ich przy śniadaniu- pisze dalej 
I{orespondent . angielski.- Każdy otrzymaJ mi­
seczkę pelną -ryżu~ zaprawionego sosem i, stojąc, 
spoży wal porcyę ąwą przy pomócy paleczek dre­
wnianych' poczęm podchodził do kranu wodocią­
go~:ego; napelnial inną miseczkę wodą, pIukał u­
sta, czyści! zęby, wypijał. trochę wody i powra­
ca! do przerwanego zajęcia, lub udawal się na 
podwórze, aby' użyó ruchu na llst'awionyeh tam 
przyrządach gimnastycznych. W kącie podwórza 
stoi teź szopa,' wysrana wewnątrz grubami mata­
mi, pokrytemi płótnem i przeznaczona. dlazapa­
sów japońskich <dżiu .dżitsu>, wyrabiających nie­
zmiernie zręczność przytomność umysłu w mło-
dZieży. , 

• Zwiedzajacego szkolę uderza to, że wie-lń jej 
Uczniów posiada. włosy długie, opadające na. ra­
lniona, wbrew panującemu obecnie w Japonii, a 
P~zejętertiU z Europy, zwyczajowi streyżenia wJo­
SOW h.rótko. 

Tajemnica dlugich ty~h wlosÓw wyjaśnia si~, 

skore ujrzymy mlodziellca japoliskiego, opuszcza­
jącego szkolę w Tnn- Uen po jej ukończeniu. Oto 
podgolono mu. glowę dokoła, dlpgie za~ włosy 
z ciemienia i potyHcy, zebrane razem i śplecione, 
zwieszają się, według mody chińskiej, na kark 
warkoczem przedluźonem jeszcze przez splecione 
również cz~rne wstążki jedwabne. Gdy mlodzie-

I niec taki naloiy obszeruił bluzę chińską, spodnie 
ściągnIęte w kostkach i trzewiki sukienne o P04 
deszwach fileow ycll-nie sposób odróżnić go od 
rodowitego chińczyka. 

W przebraniu powyższem mlodzieniec japoń­
ski wędruje prosto z lawy szkolnej w głąb Chin, 
na. pólnoc, południe lub wschód, docierając do 
najdalszych zakątków p'aństwa niebieskiego, wci­
skająe się do jamenów (chińskie rezydencye urzę­
dowe) lub do hongów(biura handlowe), badając 
wszystko, zapisując szczegóły w notesie, ukrytym 
w obszernym ręka,wie bluzy i przesyłając zdoby­
te takim sposobem dane przez agentów specyal-
nych do Tokio, . 

Żywi się przytem tylko wodą i ry~~em znosi 
z uśmiechem trudy i upokorzenia najwigksze, sy· 
pia, jeśli potrzeba., na golej ziemi, zawsze pTa­
cowity, uczynny i nie zrażający się niczem, bo 
WiB, że spełnia obowiązek, że pracuje dla ojczy-
zny, którą koeha namiętnie. ' 

Wychowańcy to szkolyw Tun-Uen oddali 
uslugi nieecenione arrniom Ojamy, Kurokiego i 
Nodzu podczas ostatniej wojny z ROSJą, dostar­
czając wodzom wiadomości najsezególowszych o te­
renie walki, środkach komunikacyi, liczbie i slda­
dżie wojska rosyjskiego. Oni to w znacznej mie-
rze przyczynili się do zwycięstw japońskich. 

A jeżeli dojdzie do wojny z Chinami, ode­
grają w niej rolę nie mniej ważną, jak przed 
trzema. la.ty. 

TELEGRA l 
moskwa, 14 listopada. W księgarni «Now, 

dokonano rewizyi, podejrwwano ją bowiem o roz­
szerzanie tajnego pisma <Borba>. Dziesięć osób 
-aresztowano. Księgarnię opieczętowanoo 

, Jarosław, 14 listopada. W Mey sp.alil się 
skład monopolowy. 

fI Bis, 14 Iistopa.da. Przy rewizyi w domu 
Sapotowa znaleziono 11 bomb. Aresztowano 12 
osób. 

Ikaterlnbnrg, 14 listopada. 28° mrOZIł. 
Tomsk, 14 listopada. Podczas wiecu studen­

tów instytutu technologicznego stróż wskazał stu­
denta Nasledyszewa, jako uczestnika ograbienia 
kasy w iIlstytucie i zabÓjstwa buchaltera. N aśle­
dyszewa aresztowano. 

J~lrosblV, 14 listopada. Izba sądowa mo­
skiewska z udzialem przedstawicieli stanów ska­
zała nauczycielkę wiejską Smirnonówn~ za pro­
paga.ndę na roR fortecy. 

Atkarsk, 14 listopada. Za zrabowar.tie 500 
pudów pszen10y z folwarku Panczechina sąd przy­
sięgłych skazar dwóch wlościan na 9 lat, jednego 
na 8 lat robót ciężkich, jednego na 5 lat rot 
aresztanckich. 

Brestg 14 listo pada. Przybyła eskadra ro­
syjska pod dowództwem kontradmirała Eberhard­
t.a i wymieniła salwy z fortami. Do skladu e~ 
skadry należą: "Cesarewiez« 7 "Bohatyr" i n Sla-

, wa". 
Brh:tol, 14 listopada. Campbel-Bannerman, 

będąc w gościnie 11 deputowanego Dawisa, nagle 
żachorowal. VV nocy Bannerman obudził się z po­
wodu nowego ataku choroby. Lekarz spędził 
przy chorym l)rzeszlo godzinę, poczem chory u­
czul pewne polepszęnie i zasnąV Biuletyn o sta­
nie zdrowia Baunermana brzmi, że prezydent mi· 
nistró w ,zanadto znuży l się w d. 13 b. m., sku­
tkiem czego mało spal:. Polecono mu pozostać 
w lóżku. 

Konstantynopol, 14 listopada. Osobny sąd 
w Salonice w sprawie o zdradę państwa, będącej 
w zwIązku z napadem bandy w dniu 27 -ym lipca 
pod Dowitszty, z 64 podsądnych greków skaza! 
pjęciu na roboty ciężkie od Jat 4 do 6. W są­
dZIe stwierdzono, że obecnie konsulaty greckie 
w Seresie i Salonice biorą udział w agi tac yi 
band. 

IWiStleń, 14 listopada. W Gracu dOSZłO do 
krwawego starcia pomjęd~r studentami wloskimi 
a niemieckimi. Czterech studentów niemieckich 

odniosło rany cię-żkie. 
ledyolan, 14 listopada. Skutkiem star6 po­

miedzv studentami włoskimi a niemieckimi. na 
uni\ve~'sytetach w Gracui 'Wiedniu, studencitu· 
tejsi urządzili demonstracYę nieprzyj3"zn~ przed 
konsulatem austryacko~węgie.rskim. Policya roz­
proszyła manifestantów i dokonała licznyeh are­
sztowań. 

Londyn, 14 listopada. W zamku v"inus:)rskim 
cesarz V-v'ilhelm nie rozmawiaJ: dłużej z ż~tdnym 
z dyplomatów. Z ambasadorem tylko francusldm 
za.mieni! przed obiadem kilka wyrazów przyj a­
eielskich. 

Londyn~ 14 listopada. Agencya Reutera, np '­
ważniona jest do oś\viadczenia, że angielskie llli­
nisteryum spraw zagranicznych czuje zaJowoie· 
nie głębokie z powodu serdecznego przyjęcia, nie­
mieckiej pary cesarskiej przez przedstawicir!i 
miasta. Ministeryum źywi przytem nadzieję, )() 
odwiedziny niemieckiej pary cesarskiej przyczy­
nią się wielce do dalszego wzmocnienia węzłó 'N 

przyjaźni, łączących oba państwa. PogląLi rządu 
na te odwiedziny zupelnie zgadza się z tew, co 
oświadczyl sir 0ampbell Bannetman w Guidllalu 
podczas instalacyi nowego lorda majora Lon­
dynu. 

Wiedeń, 14 listopada. Na żądanie rządu czar­
nogórskiego aresztowano w Tryeście bylego pre­
zydenta ministrów czarnogórskich, RadoYića, po­
niewaz braI udział w spisku na. życie księc;a Mi­
kolaja. Deputowani poludrrlowo-slowiańscy prote· 
stują przeciw wydaniu Radovlća wladzom czarno­
górskim. 

Paryi, 14 listopada. Byly porucznik mary­
narki, Benjamin Ulmo, przyznal się przed sędZIą 
śledczym, że dokumenty WOjskowe" skradzione 
w rulonie., ofiarował na sprzedaż przedstawicie­
lowi mocarstwa o-bcego w Brukseli za 95,000 
franków. 

Tulon, 14 listopada. Aresztowano jeszcze 6 
osób w,sprawi:e kradzieży dokumentów wojsko­
wych. Sród aresztowanych znajduje się dwóch 
marynarzy i dwóch artylerzystów. 

Paryż, 14 listopada. Ulmo w śledztwie przy­
znal się do autorstwa telegramu, pomieszczonego 
w dziennikach, a proponującego agentowi pall­
stwa zagranicznego rozpoczęcie rokovvań.Da tej 
poPy nie wiadomo, czy Ulmo zdąży! wręczyć do­
kumenty. 

D Z I E N N E. 
Petersburg, 15 listopada. Minister skarbu 

wniósl do Rady państwa prOjekt budżetu docho­
dów i wydatków na rok 1908 z dolączeniem do 

, niego objaśniającego memorjalu. 
I ~ete .sbll~g, 15 Jj8'topada. o wypadkach cho. 

I
llery l smwl'cHwh na, mą Petersburska Ageneya 

telegraficzna otrzymała wczoraj następuJące do­
niesienia: 'IN JarosIawJa zmarla 1 osoba, zaeho­I rowalo' 3; w Kijowie zacborowało 3, zmarl:ych 

~ niema; w gub. toboJskiej w 29 mieJsc()wo~da~il 
i zachorowało 155 osób, zm'arło74. VV nrJwincs i 

wojska dońskiego zachorowaro 4, zmarl'o 2 os'; 
by; w Ekaterynoslawiu zachorowaia l 030 b: 

, w gu.b. połtawskiej zachorowało 3 osoby, 7.mar1li 
! 2; w Troicku w gub. orenburskiej znchol'c wala B 
I osoby, zmarla 1-
II Pet6!sburg, 15 listopada. Rano w baHyckie:l 
I warsztatac.h budowy okr~tów ,vybuclli P,;Ż;U" \\' LiI­
I dowli murowanej, gdzie budują się lodt:ie IU1HO. 

nierskie. "\Viększa potowa budynku 8p1011'11:I, spa­
lity się 2 kanonierki, 2 zostafy silnio uszk:)·· 
dzone. 

thabarowsk j 15 listopada. N a stacyi \V'ia­
zenskoi przez zemstę osobistą zabity zo:::tal na­
czelmk stacyi. 

'vV nocy w pobliżu Nowego Charbina zabity 
zostal dowódca 19 roty straży pogranicznej, rot­
mistrz Cziczagow. 

1y1L8, 15 listopada. Na pocztę, idącą z Si. 
gnas do Ekis-Ticha, napadia banda rozbójników. 
Zabity 1 strażnik. drugi raniony. Pieniądze 0-
ealalv. 

Nowoczerkask, 15 listopada. Z okazyi otwat'­
cia sesyi III Durny państwowej, arcybiskup od­
prawi! nahoieństwo z odczytaniem wielolecia dla 
Najja2n;ejszego Cesarza. w obecności wojskowego 
atamaIlił. nakaźnego i przedstawicieli instytucyj • 

Kaługa. '15-go listopada. Rząd gubernialny 
wszcz;V starania o wyasygnowanie 30U,OOO rubli 
ziemstwom powiatowym dla zorganizowania sprze­
d,a;';y %boża po cenie kosztu i wyasygnowanie rb.. 
390,000 rZlłdowi gubernialnemu na. operacJe po .. 



życzkowe, tudzież o rozszerzenie ulg w lasach 
'skarbow y eh jotwarcie kl'edvtu zi emstwom na ro" 
boty puflliezne. • 

MHrołajsw, 15 listopa.da.. W pobliżu stacyi 
Kazanka ,"e wsi w celu grabieży zarżnięto żonę 
duchownego, troje dzieci j służbę. 

KouBta~tJnopo15 15 listopada. Komitetowi sa­
nitarnemu donoszą, że w Chass3Ilkalu-Koran w wi­
Ia.jecie Erzerumskim wśród emigrantów, przyhywa­
jąeych ~.Ka,nkazrt, zauważono wypadki ~mslabnięć ; 
/~ oznakami cholery. Dotychczas stwierdzono 20 
wJpadków, 7.akoilezonych śmiercią. 

t'*)G· .... O~ZEN n= . '"_ 'li- ",",'. & ~. 

J)d unia 1. kwietnia przyszlego 1908 roku 
olhlnje się w dzierżawę lódzh:a konna stacja po­
cztowa dla dowozu 110czty rządowej na dworce 
dróg ~,e1aznJch,. tramwa.Jów elektrycznych i z po­
.wrotem, ora.z dla dowożenia wyjętej ze slrrzynek 
Ilocztowyeh l.;orespondencj'i i rozwożenia po mie­
::;cie Dl'ZeS} Xelc 

Placa roczna za powyższą entrepryzę wynosi 
obef~n le 9625 rubli. 

Osoby, żJcząco podjąć się powyższego przed­
siębiorsty,'3, zechcą zgłosić się do naczelnika kan­
toru poczt i telegrafów w Łodzi, w celu przed­
stępnego oznajmienia się z ,warunkami, na jakich 
może być unzlelona koncesya na dowóz poczt. 

... •.••• _. __ ••• __ •.•• _ u. J 

G~ełda warszawska. 
(Telefonem) 

=.~O ·[~ą(j. IG~nr.jC1;rl\~= 

4:% renta· państwowa. • . . . ,Ii 72.:35/
11-71.35lr71 90-

5% pożyczka w~wnetr1.D1\ z ISO!) r. 119i,50 193.50 11--,-
5~ , " II. z 1906 r. lj8875 '1,87.75 II ę8 .35 
4H'J% Usty. ziemskie • • • . . . Ii 8!,7? 8685 l: 87.35 
~% listy ~lemskle. . . • . • . !! 82.00 180,00 11 -.-

5%. listy zastawne m. Warszawy • J. 88.,~~5' .'87.45 11'87.90 
·4H~ " " " "; 118250 181•50 [82.10 l. 
5%" ,. " ŁodzI. . . : -.- l, -.- I -,- ! 
4,1/,% ..•.. '!~ -.- li - - ! '-.- l 
Akcy~' Bank{l handl~w&g~ w Łodzi li -.- 11-.. - li '--.- . ~ 
Pożyczka premiowa I-ej. emisyi . !I 3.71 1\ 361. iII -.- / I,·. 

" ,. . H-ej elllJsyi \1272 262 1-'- i 
l' s1.1aehecftllo.. t 23{) l 222 -.- l 

Lipopy .' • • • II -,-:- -.- I -.- ; 
Rudzki. .. . • .. • • li -.-,1_.- I -,- \ 
Stara.cbowiee • .. •• H -.- l-·- i 11G : 
Po.tilowskle . • • •• l! -.-' -.- ! -.-

Czeki na Berliu • • • li 4:651111-'- ~ -.-
Giełda petersburska. 

(feJ. wK, .,ltozwojuuJ. 

Renta paiwtwowa 72 
5~ Prem. I-aj emit4yi • 372 

n,., 266\ 
szlacheCJra. . 226 

SPOSTRZEŻENI i\ NI ETEOROLOGICZ~E 
SlacJJi ceutralnej K. .E. Ł. 

Dos.tnrczr.m do domów łanio 

ę iel 
kcstkow!, w iltiśeinch od 25 korey. Zamówienia 
przyjmuje codzi.elluie do g. 12 rauo we wla.snem biurze. 
Widz;ewska 50, I piętro od fróntll. telefonu nr. 1121 

1522-30 Wacław Kce.sakowski. 

W SOBOTĘ 16 b. m. 

W HELENOWIE 
- odbębzie się 

'ZABAWA Związl<u ogrodników. 
Program nadzwyczaj urozmaicony 

Poeurtek o godziwe 8--ei. 
Wejście dla panGw I rb., dla pań 50 kop. 

. O ltczny udział g&pras~a się kolegów, zaproszo-
&Jeb· pśeł.iwprowadzanleh oaób. Zarząd. 

ROZWOl. - Piątek, dnia 16 listopada 1901 r. 

Dr. 010 iejczyk! 
specyalnie ł 

chorooy dziecinne i wewnętrzne I 
Piotri{tlwska Nr. 123. 

Godziny przyjęć: 9 -10 ~. i 5 -·6 po pol. -01624 

Wyrób J..JuDoratoryum 3p-teki Piotrowskiego w Genewie 
Emulsya Tranowa Szwajoarska. 

T pozbawiony przykregiJ smaku i za.pa·· I 

jest chu. Znakomity środek przy lecze-
to niu skrofałów, krzywicy (choroba au-

giels!{a), gruźlicy koś'~i,. suchotom 
i egó ',llGmn osłab:enlu. gdyż zawiera sole, podfosforany, 
wilruia i sodu, Flakon 5 zlp. (75 kop.). DQstać można 
wartekach i sklada.ch aptecznych. 166 l i 

i 

P·· :·I·'E Gl·· ~;;;'i~ ~rlm Palcha" I . . dosc cery. " J ł . . . I 

. . :.' . APTEKA A. CharemHEY, I Ząd.ć, ,Id .Pt.ozn~· ~r~~~~. l~io&rkO~"~! :. ~8:; I 
oraz we wsyystkien aptekach i składa.ch a.ptecznyeh. 
Wyrób i sprze<laż doz"W'oloua przez 

Urząc:'ILell:arski za .Ni ISU. 1450·3 

Piotrkowska NQ 200. 

ecznica Zębó 
Nt ~PSZ«rEIN-RIESNIK. 

~ 232 

Biblioteka P. M. S. 
Koła Śródmieścia w Łodzi, 

- Piotrkowska IIi.. - 1191 

Wypożyczanie książek odbywa. się: w dni 
powszednie od g. 6-8 wiecz., w niedziele i świę­
ta od g •. 12 - 3 po pol. Oplata za wypożyczanie 
lcsiążek wynosi: ·1) od członków P. M. S. i uczą" 
cej się młodzieży 5 kop.~ miesięcznie; 2) od osób 
nie należących do P. M. S. 85 kop, m!esięcznie. 

Towarzystwo Prz6ciwżebracze 
prosi o zbieranie Qdpadków. . 

392 Biuro, Cegielniana 72 .. 
552 

Rozklad pociągów .. 
Zimowy od 28 października. 

Kolej Falwyczno-Łt,dzka. 
Odebpzą:z Łodzi: 8.)12.30, b) 7.10, c) 11.20, d) 2.00. 

e) 3.15, f) 6./0, g) 8.20. 
PrzyOhodzą do lodzl: b) 4.30, p) 7.35, j) 9.3.5, k) 10.15, 

l) ł.(t4. m) 5·25. o) 8.35, o} 11.00, ' 
UWAGI. Godziny, wydrnliowlI..ue tlllstym drukiom 

uzn~ezl\,j~ czas od godz, 6 wiecy-ore'm do 6 rano· 
PociągI oznaczone literamI: b), O, h), o), beipośred­

niej komunIkacyi Wl\rs7.awa-Lódi. 
W pociągach o:maezonyeh ltterf'ml: b), d), t), m), 

j}, n), kursuią wa~on, pocztowe. 
Poci~gi oznaczone literami: o), j), n), p) zatrzymuią. 

się na. wszJ~tkich przystaukacn. Po~!ągi OZUI'lCZOIiO li­
terami: h), b), zatrzymują 8lę tJlko w Andrzejowie. 

Kolej J·Va'1'szaws!.;;o-·KrtUska: 
Odołłodzą do Kalisza. o godz. 8.2 >, 12.a), 5.10, 633 

do 'IIarezawy~ o godzln1e 10.42, 11.tO, 5.52. 
Prlychodzą z Kall,u: o godz. lO.3i, 11.30. 5.37, 9.3U. 

Plomby zlote, porcelanowe i t. d. z Warszawy o g.12.13,5.3Z, 6.30. 

Zęhy sztuczne na zlocie, kauczuku z podnie- J(()le:j obwodowa,. 
bieniem lllh bez. Odcbodzi ze sLaeyi ł .. łldź-:kalisk3 do Slotwln o godZ. 

Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 6.20, ze Slotwin do sto ł.ódź-kaliska 6.55. Odchod;t;i 
K II 3 ze st. ł.ódź-kltliska do Koluszek 10.45, przychodzi z Ko-
. ansuałacya O iilop. 97-102 lnszek do st. Łódź-kaliska o godz. 8.10, 

1
___ . ImO .• ;-'. &LI 57..... .U, 3 t.. --. 

... L· actoba· cy·llllna· :i:;:~:{I{t~.o:h!rE~~ i ... ·· 
I · . . żolądku l kISZek. I 
., . . . Tow. Ake, ,,1 .. e Ferment" w Paryżu. I 

.. . M .. leko. kWr.ŚD. e (dostawa do domów), p~stylkj, proszek. Łódź. Alldrzejfl 7. tel. 965 'ł677d1~ . 
~Ęl!ii~l!iGt&W4 -~#41ł.iI";W mn.. + laii I u.m mrw~ . 

~-' ------------*~.------~---* 
doW9 

ar~ .. sztuk a. kOP.· 

Papierosy 

--11 __ Tow. Akc. -.-; 

I. LSlERESlEWSKIEGO . 
. ~~ ..,....,...~~~.r.~"'''...,..,.,-.,.~...,. 

..... ZĄDAĆ WSZĘDZIE. .... 
14:56-6 

TowarzJ~two PfzRIllJsłnnaftoi8[O 
]l-:aceil IW" O 1111_-'1:. 

ma zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, że w sklepie Towarzystwa przy \ 

- __ IIIBIIIIee+. ull PiOTRKOWSKIEJ pod Nr. 12 -
codziennie uskutecznia. się sprzedaż detaliczna nafty i innych produktów naftowych. 

..... Za dobro,ć gatunku i akuratną wagę towarzystwo gwara.n tuj e. -• e 
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Dr. Rosenbla_tt '; 
spccyaHsta ohorób lIsza, nosa 

i gardła ) 
Piotrkowska 35 158B~r·84: I 

przyjmuje od 10-11 rano i 1)-'[ po pot 
w ni.odziele od 10-11 r i 2-4 no pot ~ 

I 

Dr. meds . KOTZIN i 
ul. PIOTRKOWSKA 71 ł 

Choroby serca i pluc, I 
przYjmuje analizy plwoeiny, moezu, krwi, ~ 
wydzielin ropnych i t. d. 876~r ~ 

Nowo-ot'vvorzony 
-SKŁAD tOW3FÓW wełnis}mych ...... 
w resztkach d&msktch, w dohrych gatun· 
kach nt\ sul{n~e i bluzki, sprzedaje tanio. 

SKWEROWA Nr. 20, mieszkania 3. 
~~,~d?,l~.::~ ___ ~_. _16~5.J=~-2 

ZAKŁAD FREBLOWSKI. 
Kursy dla freblanek J świadectwa poświad· 

czane przez władze rządowa. 
PensJa 3-kluowa żeńska Maryi ZARlYCKIEJ 

ul. M1kołajewska 22 m. 24; 
Zapis od 2 do 6 po pollldniu. .'. 1480d12 

Przy zakładzie duży og'ród. 
od ~odz. 91

/,-- 101/, i od 4-6. .ij 

U d'ł d ~ h !II h I ZARZĄD 16992.2 

-r. II a. tle DIRBle . I łódzkiego szpitala fabrycznego 
L~kal'z szpitala Anny-Maryi dla dzieei ~ C 

mieszkachorebJ' dzieci . ~ . zarwanego Krzyża 
obecnie W I D Z E W SKA 86 i podaje ninie)szem do powszechne1 wla­

naprzeciwko ogrodu Mikolajewskiego i domości, że z dniem 14-go listopada 
przyjmuje od. 8-9 rllno i od !--6 popoI. I wprowadz& się nowa taksa za leezenie 

483-r-48 .' chorych, zatwierdzona 19 października 

--D-(t---.L-'--P-~--'~";';;';'-l--t-IIII-I ~~!ltJ:Z::syj:~f::o ~:;':.':~~st~Z~~~~~ r fi n ~. wonego Krzyża, a mianowicie: 
. 1) za chorych, lsezonych w o'ddzia-

I .. ' I .' . . ' I lach chirurgicznych, ginekológlcznych 
, , . . i szpitala,' bądzła póblerana oplata za dobę 

Chor. Skofoo,wenaryczlłł I moclopłclowa. i w.Uośei 1 rb, 50 kop. 
rrzyjmnje od, godz. 8-1 f. lad 6-8 w., ~ 2) za Chorych, leez?nyc~ w oddzia.łach 
panie od 5-6 popol., w niedziele od 9-1 l wewnętrz.nych, będzle_ Sif~ pobieral~ 0-
r. i od 3-6 pop o!. . 1420r397 I plata w Ilości 1 rb 20 kop dobę· 

UB .. Połudnhn.va .M 2. ł~, Kurator szpitala R. Denniok. 
Osiedliłem sIę W tutejszem. mieśei~ ja.ko Skończyła.m Allianee Fran<;!\ise, udzie-
specyalista chorób skórnych, weneryez: lam konwersacyi. . 
nych, plclowyc.h i ehoróbwlosów. Przy}- FRAN'C' USKIEJ:;j muję codziennie od 8 do 1 w poludm~ . . 
i od 4: do 8 po. pot., w niedziele 'ot1 8-eJ 

do l-ej rano łod 4: do 6 po JH)l. Zapisywać słę można n~ LEKCYE 

Dr.. łat, pojed"ńozo i zbiiopowo codziennie 
. . mt~dzr 4-7 wieez., ul. Dluga 19 m. l. 

1029-10-3 

Dr. JEL. lOKI 
pcnft,~óc~ł~ uL Andrzeja 7. ' 

Choroby skórne, w\Gn8rl'ozne ii 
mOQzopłoi~we. 

Od 8-10 rano, 5....,8 po pot, w nladzi1łle 
iświętrl. 9-12 rrmo, 1463-r-248 

Poszukuję 

lub pokOje 
i z kuchnią i wygodami zaraz lub od sty­
I cznłB. Adres przYJmuie Admintstnwya 
! .~~~!"~Jll" pod "inżynier". .!!Ol-3'~1 

D.' ro"'ne of~tos'zn~;a_ Sukno syooryna 'en. sprzedania. Rybna .... U ut \18m ~ nr. 13, n gospodarzy. 276t ...... 3p2 _-:--:-_'""':.:,.._ . ...,...,._~_~. U dl.iel~m tanio korepetycyj; przysp&sa.· 

A Do sprzedania żakiet karakułowy, błam dzieci do zakładów naakowych. 
• szuba aks~mitn1't, suknie pluszowe, Widzt3Wskt\ 8f;-2. 2799-2-2 

jedwabne i kostyumy. Piotrkowska 115 U rzę<iniK maglstrntu, dobrze obeznany 
, m· 16. 2838--2-2 z CZlnn{)Ści<\ meldullkoWłł i przepisa-
j' ·DWUdziesto3z.eśeioletni cdowiek, poszu- mi blura adresowego, przyjmuje prowa-

kuje j&kiegokolwiek zajęcia, z kaueyą· dzenia meldunków, lub rządcostwo wię-
Oferty proszę skladać. w Administracyi kśzego dOlllu. Andrzeja 46 m. 13· 282532 
,.,Rozwoju" pod lit. L S. 3832-ih3 O rządzenie sklepowe w bnrdzo dobrym' 
-Dn!a, 14 listopada przy prze]sc1u ulicą stanie, jest ba.rdzo tanio do spn;eda.-

Wschodnll\ do Rybnego rynku, zguM nla. Wiadomość ul1ea Benedykt!:'!. lU.'. 22, 
biono torebkę z paszportem, wydanym w piwnel lawce, :1845· .. , 3-1 
z kaDcelaryi Warszawskiego ober-poHe- Wychowa.wczyni, poika, w 8,earllm 
majstra na imię Wrl.leryl Zielezińskiej, wieku, z b. dobremi świadoctwami, 
oraz 3 klucze Laskawy znalazca. raczy z doskonałym ruemieckim i dobrym fran. 
oddać w A.dministracyl "Rozwoju" za cuskim, pOSZUkuje miejsca. Wi:tdomość 
na.~rodą· 2852-3-1 Promenada. 32-1, od 2-ej. 2822-3 L: 

Do sprzedani:!. pralnia. oZ magIą· Ulica zaginąl paszport na imię Auny -f"olneb, 
Wodna nr. :W. 2835-3-2 wydany z gminy Dlugio. ~H4:ł-·-l 

Gramofon z plytami, malo używ:my, Zaginął kwit od paszportu na imię-S::e: 
tanio do sprzed.l\ula. Skwerowa 20. ffl,uii Olczyk, wydany z fabryki R039n . 

mieszko 13, g. od 2 do 3-ej. 2826-3-3 blatt8. 2::;47-1 
"D- rób bity, jako to: gęSI, kaczki i t. p, Z--'aginą! kwit od paszportu na I!!l':':~'-St~~ 

nadchodzi obocnie znów stale do skla- . ntslawa Matustllka, wydany z LdL'yki 
du masla. Piotrkowska 111.. Pnyjmaje I Bachrach. ~Ł,~4,}-l 
się obsteiunkl. 2675-6-3

1 

Zaginął kwit od paszportu na imię J ó 

KonwersacJi niemieckiego, francuskiego zefa Lotkowskiego, . wydany z fabcgl<l 
l angielskiego udziela Marta. Ledar, Karola. Zinke. 2850-- B-l 

nauczyelelka dyplomowana. Wólezańskal Z6giną! paszport na imię Józ.6f; .eacf~o: 
nr. 7, I piętro. 2'780-6-~ I wydany z \Varszawy, oraz ŚVvtadectwa. M aszynabębankowa z pięeioma BZU" 28:W-3-3 i j fladam!, i ma.szyna pierścieniowa IZ ==--ag-:l:-n-ęl:""a--:"k-a-rt':""a-o-d:-p-a-s-z-p-or-:t-Il na. imię 

, maszyna Zt\ 14 rubli Singera, pięknIe BZy- Ma.ryanny Bujnowiez, wydaull. z ffo-
I jąca; sprzeda.m tanio. Uliea. Zlota nr. 3 bryki Helnzla i Kunizera. 2830-3-3 
f m. 52. 2817-6.-2 Zaginął paszport na imię \Valentego 
~ M agi el do sprzedania. Nowe Chojny BUJ D.O wiem. wydany z gminy I~uto-' 
I .N9 10, Kowalski. 2824,-2-2 miersk. 2829-3-3 
~ M aszyny do szycia używane w dobrym zaginęła ks!&żeczka legUymr.cYJna na 
ł stanie,' tanio do sprzedania. Piotr- 'fm.lę Aleksandra Dzięgielew5kiego, 
\ kowska 1ł 261, drngie po,dwórze

J 
parter, wydana z mll~istr&tu In. Łodzi. 28'27'3'~ 

l nr. 4. Tamże przyjmuj~ się reperacye zaginą.t kwit od paszporm na imię Ma-I maszyn do szycia i t. p. 2835-3 3 I eieja FiUpiaka, wydany z fabryki 
/ N auczyeiel zaprowadza i prowadZi mel- § Ncuma.nn. 2818-3-3' 
i dunki. Juliusza 11 m 11. 2821-3-3 I ZagiUą}: kwit od paszportu, wydany z' 
'I o-eiemnidy grywa do tańca, przyjmuje I fnb:ryki HabIera na. im!ą Maryanny 

zamówienia Da wieczorki i bale. Wia- . Ta,rka. ~\833-3~3 

I 
domośc Benedykta J& 39. 2823-62 I Za,giuąJ: P&szport Jl& imię Bronisława 

. potrzełma zaraz uezeiwa, IDloda koble- Kwiatkowskiego, wydany z magistr&tu 

. ta sprzątania w bIurze. W1adomość I miasta Łodzi. 2837-3-3 
I w AdministracJi "Rozwoju", Przejazd 8A I Zło> k t d rt i iA 

I pO'-"z»b
n

", gosn.t1dynł' w- S'.:,o.d ... 2i8m42w-i~1::3· ag S~~isl~~~ °MO:;::eg~, n:y~n~ I w ... -""" t'v~..,.u 'lJ1'J..... Z gminy Radogo8zCZ. 282{)'-8~ 
., umiejąca. dozorować gospodaratwo: ży- ! Z:3ginl\ł paszpnrt na Unię Feliksa Jaru-Dr. I. Grosglik . 

Cher. skórna, weneryczna i dróg mDczłiwy~. 

~i' cie, mieszkani-e, pensya. 100 rubli. Oferty l gi, w-ydany w gmtnie KrokO~i8~._~e';_3_W 
pod "Szp. A,." w Administraeyi "Rożwo~ l .' ::'0 .';' 

lIżywauy W. do.łn'yw tJtanie, ropowy lub i ju". 2843'-3-2 'I =--:---;----~--__:__-:----;r----__:~-
ilaftowy, o sile 1-3 kOhi, kup! •• Ulica I' potrzebna zaraz zdolna p' odręczna i I zaginąl pnszp.ort na imię Jana Dora-

Zh~~ona .Ni 5. 
Od 81/ 2-1P/, r., 6-8 .W!ec~'t p~ni9 5-6 
po polu dnia. W niedzIele l śWłę1,a 9 r. 
doi po pol. 15ti8-d-l 

Choroby weneryczne, 
mrn:zopłciowe i skórna 

Dr. Sl LE KowWICl 
Zachodnia Nil 33 

DI& panów od 9-12 ,i od 6-8, dla 
dam. od 5-6 po pol. W niedziele tylko 
od 9~3 po pol. 1147r1 

Dr. L KlACIKIN 
. Konstantynowska 11. -

Choroby dróg moczowych, skór­
ne fi weneryczne. 

Przyjmuje od g. 8 1/,-1 rano i od 5-8, 
panle od 4,-5. l070-r-l01 

Dr. HI Sznmacher 
ohorcb]t" weneryozne ii skóra. 

Nawrot Nr. 2. 
Przyjmuje od 8-11 1 do 6-8 po polud. 
pRnłe od 5-6. 61!1r336 

Dr. H. Rusenlhal 
Chorob,. wewnętrzne i dziecięce 

(ap. gorąc~ko_eJ. zakaźne; 

KODstantyonwska 7. 1415-r1l5 
Godziny przvięc od. 9-10 f od 5-7-ei. 

~ . J' j) ~ " ll" S pll t 1 .. :If .. tam~ł .. J~ar~[ł 
Choroby weneryczne i s~u)rne 

J nyjm. od 9-10 r, i od 5 ---7 wlecz. 
RO'twadowska 6. 13311'235 

Wierzbowa. nr. 8 (zaraz prz v SrednieJ'), , . . nhl, wydany z gminy Gafków. 282732 
J zdolIlt\ stanicza.rka. UlieA M.ikol:~jew~ 

l!!róż wskaże. 1681-3-2 / S~l1. Ii 3q, mleszk. 34, 3 p;ętro. 2826-32! zagtn.ąricwit od. karty pobyt.unn i'mię 
! l Wa.lentego Retelewskiego, wydany 

S· zk"o,ła S'" P" l'~ U I [Jotrz€bns. prasowa~zka zdolna l do . z fahryki RefuzIa. 2e45 -1 
- . I , prr~sow8Jli" koszul. Wolborska ']i 36. I Z · k 

MARYI W~,L~lO~Z' F_~. __ W,",::,lI. !lEJ ~ 2821-2"':'2 I' ~wuąl. 'Wit od paszportu na imię ni ~ 3'\ oiJ ~ . t!' ffU· I lllarya.nny Kabula, wy-dtt.ny z fa.bl·ykt 

PrzvJ'muie zspis'lY Lekc'lYedeklamacyi l"~"~ poszUkUię stróża. Wólczańska nr. 55, . Ramis Z l4. 2i36-3-2 
J J J : __ I_H piętro. 2842-3--1 i,' ~ gry na fortepiaui.e. WarunkI dogGdne. I zaginą,i .kwit od paszportu na imtę 

W'd~ WS""Ji ':l~ r<~'okÓj ]edml lub dwi'.!. do wvnaJęeia dla.! Hand[~)'cha. Biehlara, wydany z fabry-1 ~~ """. I..~U. 1688 .. -4-1. ,.r ,l 
spok.oJnych osobo Dluga 19-4" 284-4 i kt Leona Alarta. 2832-;:t-2 

o~&fatr~a ~~nera, przyjemny pokarm 
ua.JOdpowlsdmsJszy dla. dzieci od 6 mie­
Jsęcy do 10 Jat, zwla.szcza w czasie Odlj­
~zania od piersi 1 w okresie rośnięcia. l _ 
lfłtwia zą.bkowanie i zapewnia praWidło­
wy rozwój kości. Sprzedt\Ż w składach 
aptecznych t aptekach. 1565-12-6 

EKSPEOYE TKA, 
znająCf\ język n~emiec~~ potrzebna do 
cu~<iern! J. Szmaglera, PIOtrkowska, 47 róg 

! Zielone!. '. 170a 2-1 ! 
• . ł' ! I W czwartek w sezorem, Jadąc tramwa· ł 
I jem od ul. Dzielnej do NfLwrot, ~ 

; zgubiono sfetrnyzegarek l 
ze:dotą pamiątkową dewizką i medalio- ! 
nem, Prosi się. o dQzenie tn!::owvch: ul. ~ 
Dluga nr. 30 m, 12 za nagrod8, rb. 25, 

, J 704:-- 3-1 --Gr!.\lllofiJ!1 do sprzeda.nia, . bardzo tanio, 
z płytami lub bez. WiadQmosć ulica 

Wid7.ewska nr. 90 In. 19, cd 7-9 wIe-­
czorem. 27il.2-·-3-S 

P~· o;~zulmJę szycia W domach prywatnych. ~ Z-agin~ -:-Pti.szporr~imię Ą~dmi~rzel. 
Pusta 5 m· 3. 2841--1! - 1:tU!l&C1r;ego, wydany z gmmy Rzew, 

lJrl.jMąka1 się pies mor~il!łowMy, krót· ',' powiatu ł:ódzkiego. 2833-3-2 
lde uszy j krótki ogon. UJiea. Łagie- I zagtuęia KsiążeCh~{a logltymt'\cy]!H\ na 

wnicka n,r. 30, J'Ó{;ef Ogbz/l.. 2849-1. Imię Leonar-:m .Munzera, wyda.l1fl. z gm i -

-potrzeba} chloplee na praktykę do ślu- I ny Radogoszcz. 28&4:·- 3 .. - ~ 
sti.l'ni. 'Anny nr. 22. 2851-3-1 zagitąl kwit od paszportu na. imię Mt\· 

Potrzebne zdolne podręczne. ŚredniA rya.nny Przytlllskiej, wydany z ftlbl' i h'. i 
nr. 76 284:3-1 Leona Ala.rta. 28\2-3"';"3 

-POkÓi do wJnajęciA,Widz:ewsk~ 8B-2, zagini\l kwit od pMzportu wydttuy z 
parter. 2800-3-3 fabryki 1. K. Poznańskiego m. anię 

potrzebna zdolna pa.nna ao S.&yClłl. bie- l, Maryl\nn:y Smoh'ga. 2W}2-3 --3 
lfzny. Ul. Srednitr. 16 m. 6. 28H7-3.2! zagiua,l: kwit od pasz:porm na imię Wb. 

Sklep do sprzedania, od. dnia 1 stycz- II' dyslawy Hrinczarik, Wydll.ll;: z !4;mll1y 
n,ta 1908 r., dobrze procentuiący. Viól- Radoaos'··C'7 9'r'8-'J--') 

czansKanr. 112. 2853-3-1 ł t':! J...... -.';:; ').'~ 

Skonczony uczeń szkoły miejskiej trzech. zaglnę1:a książeczka legitymacyjna n 'l 
klasowej, poszukUje biurowego zaję- I imIę J ozcf~ Nowakowskiego,' wyd::\lla 

eia. Ł~skawe oferty prosz~ sk2ada.ć I z magistratlI ID. Łodzi. 2797--R---;~ 
w Adm:nistre.cyi "Rozwo)u"-,.A. M" I ZgUbionO ŚWllS.deC6WO p~szportowe, wy" 

28ilO-2~2 l da.na przez Gazownię ł.Jódzk1\ Stani-

S-=-p-r-z-e'7da-m---:b:-:i7"l1\-r""::d-. --::::-S-l.O-8-a..-R~o-:k:-=łciń3ka 61. ! slawowi Wojtasiak, d. 31 grudnl!~ 1904: r. 
piwlaruia. 2831-3-2 l za. Nr. 473. 2814-3-;~ 

ZagiuQfa kru-t8 od pft.S2:port\!:-~;ydan~ Sklep spożywczy do sprzectani& z po- z o-~zown! ID. Łodzi, na imi~ 'Tomasza 
wodu cho·roDy. Ulica. Golębia )& 6. I"l 't 

2829-3-2 Pyd~. 281G-3-3 

Student, doświad'-c-zo-n-y---:'k-o-r-ep-e-:t-y7"to-r-, -u'::- Z ftginął psszport na, imię l\'l:Ł\rY3nny-
dziela. lekcyj w zakresie średniego z&* ł SZ1.otk, wydany z gminy Kl."okoezyee. 

kladu naukowego, Specyalność matem,,- \ Z& Nr. 222. 2845-3-3 
tyka (włączając elementy wyższej). Wla· I. Zaginął p8.Szpo.d Dn tmię Jadwigi Hak. 
domośó ul Wilłzewska, nr. 44 m, 15, Od!' wydany z gmmy Grabki. 2813--3-3 
godz. 4:-6~ 2809-6-3 . lnginęlo świadectwo od paszportu. wy-

Skradziono mi kwit na 80 rubli, wy_! dane z fabryki Szulca. na. imię Ma.­
stawiony przez lVIarlunnę Marks na f rya.nny'ZaJewsKiej. 279':3-2~2 

zlecenie FJd.w?rda Seidel. W KOCZ8.11QWi- ! z~g~nęlo ŚWil1!.dectwo od past>;portu na 
caeh; Ostl.'zegLl.!!l przed nabyciem, gdyż! lIDIę Józafy Hykowiez, wydane z f&~ 
kwit ten Jest uni"lważniony. 28!j,6-i~,3! bryki Pozll.:i.ńskiego. 2811-3-3 
s.przactr.:.m damskIe futro do figury, prn- ! Lagiuą~ kwit od paszportu na imię Jó-

Wh1 nowe i .maszyna do pońCZOCh, san- t z~fy Dura, WldaD.J Z. fabryki I. K. Po. 
~owa Miko;t3jewsk,~ '2.1 1ll. 114 2838-3.2: zn.tmskiagor 2808-I-ł 



• 
~======~=======================================================================----

Polstie Vn-tla~o cGi. nazvnm żeństi~ 
"" 

z pensyonatem i klasami. przygotQwawczemi 
przy ~IIB ZanłY~~zhiej ..o~~' ~4. 

. Lekcye rozpoczęte B-gO.W11~eśrlia. 
, Zapisy przyjmuje si-ę eodz!en!iie. l>rzelożona 

ZOFIALIBiSZOWSKA. 

NA,JNOWSZY WY~~~AL.,AZEK === 
:::::PRZEMYSŁU KFiAJOWEGO! 
! Niezwykła oSZCZę~OIiŚĆ pracy, czasu i pieniędzy! 

y lO Af lA E
~· D-ra~, GoI6w~J. 
, gil, Jest naj-

I 

l 

l 
l 

! 
l 
I 

Nauczanie języków nO'wozytllych 
Skwerow. M 4-

~t~m~w~~~;JVVSZEJ. ETODY BER[ITIA 
w ci§gU 2-3 miesięcy (koło 80-90 godzin nauki) przeciętnie inteligentny ~ 
uczeń nauczy się dokładnie mó.ib i pisać oboe~i ;ęzJ'kaml. 

M Korespondencya, konwersacya, gramatyka., literatura, ćwiczenia ~~ 
stylistyczne i t. p. 

Na żądanie wykl_dy mogą się odbjwać w mieszkaniu ucznia. 

KAZDY NAUCZYCIEL WYKŁADA W RODZIMYM JĘZYKU. 
IIlemi.cki, francusidlI atnoiel.iii, rosJ'js!d. polsld i ta d. 

Dr. Gl KUII.ER, Skwerowa iii ... 4. 
PorozumlewIle się można od . godziny gej rano do godziny 10·ej, wieczorem. 

Teatr BelIe-fne. Sala fillera. 
tauf~.:&'l:in'1 - i 

fi'~ajmzrhszym ś!i1\cd~.dem do prania hielizny. 
Mydło nafciane uIDD;-::liwia pranie bielizny bez taroi! 
i parowania, wywabht wszelkie plamy, nie niszcząc' 
t1J;:anin.. Bieliznę otrzymuje się \v niezwykfy sposób 
ko:nserwO-wany, śnieżno hiałą i zl1pelnie bezwonną. 

. HURTOWla SPRZEDAŻ. . 1535-10--8 

HORDUGZKA i STAMIRO~NSKI, PiotrkoW8k. 150. 
I _ Cud świata XX wieku MASZYNA-CZŁOWIEł<' 
; Zywa fotografi~s mówiąca iśpłewająca deklamacye i tańce. 

l Co tydzień nowy,prograrn.- .' 
. Poeząt&k w święta i soboty o godzinie l ... ej po południu, 
.1 w dni powszednie () godźinie 5-ej wieczorem. 

dać Szan'Ownym kliElIlwm molmmalep~emium gwiazdk.owe, podaję do wIn· 
d,omośei, iż przeznaczyłem ł1A nie WIększych rozmiarów 

obraz Art. fłJal,u"za Fe tubi~iJskiego "Wrzosy". 
I od dnia 20 b. m. każdy kupuil!,cy otrzyma kal··tę flrmow~ z Hczbą. Posiad!.cz 0- I 
znaczony liezbą 1500, zostaje właścicielem obra:l;il. 1792'1 . 

Poleca.jąe sklep mój łAskawe) pamięci pOl'ostaję z szacunkiem I 

. W. SALWA, Dzielna 4. l 

KsięUi fabryczno i formul,arze 
== ~ 'Wszelkiego rodzaju są na skladzie ~-~~ 

_ drukani ii skladlfwe pąp~eru 

A. L OSTROWSKIEGO, 
'Piotrkowska 
Telefon 270. 

G;& 

ł IIi . l 

I 
I 
! 
I 
l 
! 
! 

~~~~~~~~~~~~~l 
9~ .... 1Ij BllUt Ó~~, I 

Zakład Ogrodniczy, adl1l Pi@trkowska 83~ tel. 543. ! 
Po gruntownem cdnowienhl i zaopatt'Zenill w wielki wybór roślin doniczko - " 

wyeh, kwiatów eiętych krajowych j zagranicznych, oraz klosze i wtizODikl do kwia­
tów, ostatnia Now~ść wyroby tak zwane "Włościańskie", majoliki, terrakoty. . 
krysztaly 1 t. p. . . ' 1693-3u 2 ! 

1t.T K·" e" ' 

Ceny miejsc: l-sza miejsce 1 rb., 2-gie - 75 kop" 3-cie 50 kop., 
~:.te 25 kop., uczniowie i dzieci 15 kop. . 1678-3-3 

2 Le = IM 

.' ~ajwiększy wybó.r! 
Do 600 Do ,500 . 

Marynarkow. ubrań 
po rb. 12~ la. 15 do 40. 

Do 500 
Zimowych palt 

po rb. ·14. 15, 16 do 46. 

Do 1000 
Zimo'wych spOdni 

rt po rb. 4.50. 6.50. 6.50 do 12.50. 

Damskich palt 
.' Dorb 1012.13. 14 do 75 --

Do 300 
Kostyumów damskich 
po rb. 12, 13. U.50 d() 55. 

Do 750 
Kostyumowych spódniczek 

I DO rb. 4.50. 5. 6, 6.'75 do· 15. 

Wszystko z najnowśz!ch ma.terIałów l fasonów 
... - U-

~~kowska 98 E M I LA SC H M E C H LA M'!~~ai~~~ilO. 
Ił!dIIL 7 " I 5 .~:m Jako ,,1., O W ą \VIUCIUrn] ę otwieram w Piątek, d .. 15 Lis~. ł 

Pol~calac Sz. PnbHeznnśei Z 'P!..!.~żtlnjom Leon Ko·taczkowsl/d. AP' USTA. .. · 
O S P A O C H R O N N A Do burtowego i de·talicznego interesu . '. . '. 

kolonialnego w Łodzi, poszukuje się l 

~-ra l. ~J~r~·ltWun~·lt~. ~ za.raz zdolnego I znanej dobroci, dostawia folwark Bru •• po cenie:. ' 
~ U, ~ 40 kopiejek za I~szJ gatunek za pud 

. li 30 " . " II-gi " "" 
,. d . 20 ,. ,., lII~ei " . " " 

~ W '6 - ~ . w.t.a ~Jącego polskim j niemieckim języ- d Ob ł k' '. fU' 'I ' W apteCe . rOSZklwSKU3g0,. kl.em- Oferty w dwóch wymienionych od 10~ciu pudów dostawa o domu; 8ta; nn 1 przyjmUje la ple GlrSKa 
Id", 1:@~lstantJ'nGwska n, 1 językt\ch, pros?ę sldt1,l1~,ć w AdminlstrMyi W~go Wa.lentego Kopczyńskiego, Piotrkowska :Ml 76, dom M. A. vVienera. 

telef. 743 :1t7J_-2·2 ' "Rozwoju" pod. Ut . .,8. B 100". 1tJ80'32 Lud.wik M8,.e ... 

1654-3-3 

L-- _ __ _ ______ -_____________________ .. _. __ _ 

Redaktor odpowiedzialny St. ł.ąpiński. 'V UO~YQ.i «Rozwoiu> J Przejażd Mt 8. Wydawca W.. C%ajewsk.i. 
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